-kosztuje 10 ent. 
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(Wiadomości s Egiptu. — Proklamacja Mahdiego. 

— Bprawa Kongo. — Zdobycie Berbera. Agi- 

tacje Moskwy w Rumunii, na półwyspie Bałkań- 
skim i w Siedmiogrodzie.) 
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Od jadnej z naszych rodaczek, zamieszka- 
łych w Kairze, otrzymaliśmy korespondencję, 
w której donosi, że ajenci Mahdiego wszędzie 
w Egipcie lud podburzają, i dołącza prokla- 
mację Mahdiego, którą rozrzucają między lu- 
dem. O ile nam wiadomo, proklamacji tej nie 
podało jeszcze żadne pismo, a jest ona pełną 
siły i wskazuje, że Mahdi jest człowiekiem ob- 
darzonym niezwykłemi darami i znawstwem serc 
ludzkich. : 

Z korespondencji, xtórą otrzymaliśmy, wi- 
dać, że Anglicy kłamią jak najęci, głosząc o u- 
padku znaczenia Mahdiego, owszem wzrasta on 
w potęgę Í co raz więcej zagraża Egiptowi. 
Oto co nam pisze wspomniana Polka: 

„Mieliśmy tu biskupa włoskiego, który z 
Chartnmu uszedł jeszcze w zimie, a dotychczas 
był w Korosku. Powiada on, że cała ludność w 
górnym jpcie sprzyja Mahdiemu i święcie 
wierzy w jego posłannictwo. Przytem lud to 
biedny i wyobraźnię mu rozbudzają opisami bo- 
gactw u. Być bardzo może, że i tu mieć 
będziemy zaburzenia, bo wysłańcy Mahdiego no- 
cami lud podburzają. Wszyscy derwisze i szej- 
chowie dostali proklamację Mahdiego. 

Proklamacja ta brzmi jak następuje: 

„List czyli odezwa Mohameda-el-Mahdi do 
mufty Suakinu, kalifa Mohameda. el-Safi. 

„W imig Boga potężnego a miłościwego, 
Mawa i cześć, modlitwa i pokłon Panu naszemu, 
' Mohamedowi i wybranym jego. 

Druhowi naszemu w Bogu, mufcie kali- 


GO 
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zd fowi, Mohamedowi-el-Safi, synowi Abu-Bekra, i 

s-? Wszystkim poddanym jego, których Bóg raczył 
natchnąć do rozszerzenia wiary wybranej, po- 

Ke zdrowienie od sługi Bożego Mohameda - el- 

dam: Mahdi. pri 

tości  _ , Nie zapominajcie wy wszyscy, do których 

mio yo Biọ. odzywam, że siła i potęga jedynie znajduje 


 Bię w ręku Allaha, od którego wszyscy pocho- 
 dzimy, przez którego wszystko istnieje. 
| On jest władcą nieba i ziemi, on nadaje 
ch |] królestwa ziemskie i odbiera je panującym, we- 
dług swej woli najwyższej. Nie traćcie tego z 
] Oczu ani na chwilę o! wszyscy, których Bóg 
i myślą i rozumem obdarzył. 
| budźcie się ze snu, otrząście to otrętwie- 
nie, w którem żyjecie. Niech was nie łndzi 
lós która was: otacza. Wiedźcie, że wszy- 
scy otoczeni jesteśmy złudą zwodniczą. 

Nie zapominajcie o tych możnych mocar- 
stwach i wielkich królestwach, które nas po- 
przedziły, a których nazwy rozlegały się w 

przeszłych wiekach po wszystkich krańcach 
świąta. Pomyślcie, cóż zostało z ich potęgi? 
ote gruzy, co Świadczą o ich marności. Zasta- 
nówcie się nad tem wszystkiem i drzyjcie przed 
gniewem Najwyższego | 

Aby was prowadzić ponowej drodze, którą 
Bóg wskazał, posłałem wam emira Ethmana 
Foe Ee Oman Digna), z TIE musicie 

| połączyć, aby rozniecić ogień świętej potęgi 

Allaha, aby gi chwałę Islamu, który Be 

* wybrał jako wiarę zbawienia. r” 

N W tym celu wzywam was, abyście się na- 
wrócili w Bogu i z pokorą przysięgli posłu- 

 Szeństwo szczere emirowi mojemu. 

Poczem powstańcie! raućcie się bez litości 
na niewiernych, których Bóg w gniewie swoim 
chce zgładzić na ziemi całej! 

Gótujcie się do wojny i nie trwożcie się 

. przeszkodami. l A 
| Niech ani rzeki, ani góry, ani szańce i 
działą wrogów nie wstrzymują was w pocho- 
dzie drogą Świętą, którą ja wam wskazuję. To 
jedyna droga do uzyskania chwały wiecznej, 
którą wybrani święci cieszą się u Boga. . 
| Jeśli Bóg w miłosierdziu swem natehnie 
 Diewieraych swym duchem, tak że zechcą Się 
nawrócić do wiary jedynej i zechcą z wami się 
 ułączyć, wiedźcie,że Bóg nie chciał ich zguby i 


. SYRENA. 


NOWELKA 
przez 
Marję Jarmund. 


(Ciąg dalszy.) 


Ths Ah! jaka piękna, jaka urocza i zachwy- 
cająca! Głowy wszystkim pozawraca, a musi 
być zdradłiwa i niebezpieczna jak syrena — 

(powtarzano wokoło. Oznaki te uwielbienia jak 

"woń odurzająca upajały umysł i serce młodej 

dziewczyny, i tak już prółnej i zarozumiałej 

Jednakże niemy zachwyt dopiero, jaki czytała 

na stkich twarzach, dał jej poznać w całej 
rozci. » jak wielką rozporządza potęgą, z 

l której też następnie nieomieszkała korzystać. 
Bal ten pozostał w jej pamięci, jako jedno z 
Dajprzyjemniejszych w życia wspomnień. Tam 
PO raz pierwszy doznała nowych wrażeń, a 

jemności, Jakich oczekiwała, zostały przez 
jstość 0 e przewyłszone. Tam ona 
Najbardziej była otoczoną, ona najwięcej tań- 

*czyłą, za nią zwracały się wszystkie oczy i u- 

| latywały tysiączne westchnienia. Tam wreszcie 
Do raz pierwszy usłyszała wyszeptane cicho i 

Ramiętnie słowa gorącego uwielbienia i miłości. 

Jakkolwiek zaś W Sercu jej nie obudziły one 

tympatycznego oddźwięku, to jednąk miłe wy- 

wołały uczucia. 


U bi. 
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przyjmijcie ích z otwartemi ramionami. Przed- 
tem jednak odbierzcie im broń wszelką i mie- 
nie ich. 

Tacy jednak, którzy zostaną obojętni wobec 
wielkich wypadków jakie Bóg ześle, tacy, wie- 
rzajcie mi, na czole wyryty mają wyrok Boży, 
skazujący ich na mękę wieczną, na ogień, któ- 
rego płomienie nigdy nie gasną. Takim Śmierć 
i potępienie ! 

Wiedźcie atoli, że ci, którzy zginą rozkrze- 
wiając świętą wiarę Bożą, ci pomieszczeni zo- 
staną w pośród świętych i tym Bóg ziści obie- 
tnice wszystkie, dane w księgach świętych. 

Oto i wszystko co wam dziś oznajmić mia- 
łem. Biada wam, jeśli nie usłuchacie głosu me- 
go! Biada tym wszystkim, których Bóg w gnie- 
wie swoim uczynił głuchymi na słowa z góry 
natchnione. Smierć im i potępienie ! 

Sługa przed Panem a wybraniec Proroka. 

Muhammed el- Mahdi syn Abdallaka.* 


* * * 

Sprawa kraju Kongo (południowa część 
Gwinei), a właściwie żeglugi na rzece Kon- 
go, zajmuje żywo mocarstwa morskie. Rzecz 
się przedstawia jak następuje. Portugalia za- 
warła traktat z Anglią, mocą którego wszyst- 
kie ujścia rzeki Kongo oddane zostały pod wła- 
dzę Portugalii, a tylko została zawarowaną 
wolność handlu na wodzie. Ale żegluga na 
Kongo jest bardzo utrudnioną, i miejscami wręcz 
niemożliwą z powodu licznych progów skali- 
stych. To też owa wolność handlu na rzece jest 
tylko ilnzją, a handel musi być prowadzony 
drogą lądową i podlegałby cłom nałożonym 
przez Portugalczyków, gdyby traktat między 
Anglią a Portugalią był uznany przez inne mo- 
carstwa. Ale mocarstwa się na to nie zgodziły. 
Włochy, Francja i Niemcy stanowczo odmówiły 
zatwierdzenia traktatu, a nawet w Anglii pod- 
niesiono przeciw niemu liczne protesty na mityn- 
gach. Obecnie, jak się dowiaduje Temps, sprawa 
przechodzi w nową fazę, mianowicie przybył do 
Paryża poseł portugalski z nowym, zmienionym 
traktatem, bardziej przychylnym dla międzyna- 
rodowego handlu, i ma nadzieję, że Francja nań 
się zgodzi. Mianowicie proponuje Portugalia 
komisję dla Kongo z charakterem międzynaro- 
dowym na wzór komisji Dunajskiej, w której 
miałyby reprezentantów wszystkie mocarstwa, 
interesowane w południowej i środkowej Afryce. 


* $ 
Times po upadku Berberu zamieszcza opis 
krwawego dnia, nadesłany od koresponden- 
ta z Korosko według opowiadań dwóch świad- 
ków naocznych, syna gubernatora Berbern iine 
nego Araba; obaj niemal jedyni ocaleli wśród 
krwawej rzezi. Arab towarzyszył bratankowi 
Hussejna baszy i Włochowi Cuzzi w pokryjo- 
mej z Berberu ucieczce, gdy zbliżała się go= 
dzina katastrofy. — al schwycili po- 
wstańcy, którzy już pierścieniem nieprzebytym 
oblegali miasto. Dano im do wyboru: albo uznać 
proroka Mahdiego i stanąć w jego wojowni- 
czych szeregach, albo śmierć ponieść bezzwło- 
cznie. Chrześcianin Cnzzi wybrał dalsze życie i 
islam. Wraz z nim stanęli w szeregach proroka 
bratanek Hussejna i Arab, i dnia 23. maja z 
powstańcami uderzyli na Berber. Załoga broni- 
ła się mężnie przez dwie godziny; ale wkrótce 
ucichły w mieście strzały — wyczerpane już 
były zapasy prochu. Bez trudu wpadli zwy- 
cięzcy wyłomem do miasta i nastąpiła rzeź 
krwawa. Cała załoga tysiąca pięcinset żołnie- 
rzy i do dwóch tysięcy męzkich mieszkańców 
Berbern padło pod nienbłaganym mieczem zwy- 
cięzców. Kobietom tylko i dzieciom darowali 
życie. Ciężko ranny gubernator, Hnssejn basza, 
dostał się do niewoli. Arab oblicza siły zdo- 
bywców na 45.000. Ich bronią miecz i włocznia, 
a mundurem (o równy mundur dba wielce Mahdi) 
biała kurta, wyszywana na piersi i plecach w 
trójkolorowe kwatery; rękawy szerokie, nad 
kostką również wyszywane. Boki ściska wojo- 
wnikówi pas, a za nim miecz. Na głowie ka- 
LA Na. aczony krzyżem niebieskim. — Na 
którą siał RAR Maddi na Dongolę. 
14 ) i ie- 
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pełen czaru, silnych wrażeń i gorących uczuć, 
otwiera się przed nią. 

Od tej pory minęło lat więcej niż dziesięć. 
Wrażenia i przyjemności doznane wtedy, powta- 
rzały się przez ten czas bardzo często. Tracąc 
zaś z dniem każdym cząstkę dawnego powabn, 
w końcu spowszedniały zupełnie. Wiedziała za- 
wsze naprzód, że na balach dworskich, koncer- 
tach, wyścigach, słowem wszędzie, gdzie zbiera 
się wielki i modny świat, ona będzie pierwszą, 
ją ogłoszą królową, za nią zdążać będą tłumy 
wielbicieli, tworzących pokorną, lecz nużącą 
świtę. I życie płynęło dalej wśród ciągłych in- 
tryg, lekkich miłostek, uczuć przelotnych, któ- 
re brała chwilowo za wielkie namiętności, bu- 
dząc nadzieje, których nigdy 2 -spokoić nie mia- 
ła zamiaru. Serce ludzkie było dla niej praw- 
dziwą zabawką, której wartości nie znała wca- 
le, igrając nią często z okrucieństwem przypo- 
minającem kota trzymającego biedną myszkę w 
szponach. 


— Nie wierz jej — ostrzegali nieraz jedni 
drugich — to syrena, do której zbliżenie grozi 
pewną zgubą. Uśmiech jej każdy zdradliwszy, 
niż zimna toń morska. 


Nikt jednak ostrzeżeń nie słuchał i biedne 
motyle coraz częściej, lgnąc do błyszczącego 
światła, osmalały sobie skrzydełka. A w ciągu 
tego bezczynnego życia bez treści i celu, piękna 
Regina ani razu nie uczuła żywszego uderzenia 
Serca, ani na jedną szlachetniejszą i bardziej 
podnoszącą myśl nie znalazła czasn. I byłoby 
tak może pozostało na zawsze, gdyby nie... Mło- 
da kobieta na to wspomnienie uśmiechnęła się 
radośnie i twarz jej takim blaskiem zajaśniała, 


Zrozumiała, że przestaje być |jakby. gorący promień słońca oblał ją nagle ol- 
dzieckiem, i świat nowy nieznany jeszcze; alej Śniewzjącem światłem. Chwila od której: życie 
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Będzie kiedyś dla historyków i patolo- 
gów politycznych wielce ciekawem, choć i wstrę- 
tnem oraz zadaniem, genetyczny rozbiór sto- 
sunku Austrji do Moskwy. Nie było jeszcze w 
całych dziejach świata wypadku, aby które 
państwo tak ryło pod innem państwem jak Mo- 
skwa pod Austrją, aby tak na wszystkich punk- 
tach, w każdej składowej części jego zaszcze- 
piało bunt najjaskrawszy, jak Moskwa w Austrji, 
a jednak aby to podkopywane państwo z takim 
pietyzmem dla swego dręczyciela to wszystko 
nietylko tolerowało, ale nawet pomagało i nadto 
tych potępiało, których ów dręczyciel sam 
za niebezpiecznych dla siebie uważa 

Aby już w tej słynnej z niesamowitych za- 
gadek Austrji niczego nie brakowało, to w chwili 
kiedy w Przedlitawii rozgospodarował się już 
na dobre najlepszy z rządów, ów sprzyjający: 
krajom, ów pojednawca ludów państwa i stanów 
i stronnictw, w chwili, kiedy we Węgrzech na 
dobre zagospodarował się ów rząd, co za głó- 
wne sobie obrał zadanie madfaryzację, eo ni- 
szczy do szczętu Słowaków pod zarzutem pan- 
slawizmu moskiewskiego — w tej chwili obej- 
muje ster spraw zagranicznych w Austro-Wę- 
grzech minister, który wprost powołany z am- 
basady petersburgskiej, słynął jako znany po- 
wszechnie zwolennik Moskwy. A w dodatku 
była to chwila, kiedy Moskwa napróżno kołatała 
o przypuszczenie napowrót do spółki z Niemca- 
mi i Austrją, kiedy Bismark wymógł na Ho- 
henzollernach niemal zerwanie stosunków fami- 
lijnych z carami. ; 

Była to zresztą chwila procesu Hrabarowej, 
w którego wstępnej historji są takie n. p. cie- 
kawe okoliczności: że Węgrzy gtatecznie utrzy- 
mywali, iż dopiero na ich nalegenie proces ten 
poczęto; dalej że tylko przez bystre oko pod- 
rzęlnego ajenta policyjnego doszło do rewizji u 
p. Adolfa Dobrjańskiego, a kierujący tą sprawą 
otrzymał naganę za rewizję szczegółową — jak 
to wiadomo z ostatecznej rozprawy — 4 wresz- 
cie, że we Wiedniu odbywała się wielka narada 
gabinetowa nad kwestjg, czy wytoczyć sprawę 
na drogę sądową czy nie! 

Tak więc doszło nareszcie pod tym niniej- 
szym, najpoczciwszym z rządów przedlitawskich, 
dla którego delegacja polska w Radzie państwa 
cały swój wpływ na sprawy parlamentarne i 
krajowe sakryfikowała, że dziennikom polskim 
nie wolno nawet podawać wiadomości o woj- 
skowych rnchach w obrębie władzy carskiej — 
wiadomości, znanych nawet powszechnie, skoro 
znane były szczegółowo naszym koresponden- 
tom. Niemasz w prawodawstwie austrjackiem 
żadnego paragrafu, któryby za%raniał ogłasza- 
nia takich wiadomości, dotyczących obcego pań- 
stwa. Sąd unieważnia konfiskaty tego rodzaju; 
ale uchwała sądu dotyczy tylko każdego dane- 
go wypadkn... Organ też ministra spraw zagra- 
nicznych Fremdenblatć nie pominie żadnej a ża- 
dnej okoliczności, aby z pogwałceniem wszel- 
kiej uczciwości przypiąć łatkę Polakom, albo i 
lżyć poprostu — Nowa Presse zaś, stojąca jak 
wiadomo na żołdzie moskiewskim, otrzymuje 
pierwsza wszelkie ważniejsze austrjackie wia- 
domości wojskowe, a nawet i dyplomatyczne. 

Świeży przyczynek do tej anetrjackiej pa- 
tologii politycznej napotykamy w koresponden- 
dencji Pester Lloyda z Bukaresztu d. 14. b. m, 
której tutaj wstęp podajemy jako ważny 
przyczynek do działania Moskwy na Wschodzie 
i w Anstro-Węgrzech. Korespondent pisze: 

„Kiedym kilka miesięcy temu zwracał uwa- 
gę na częste wizyty wychodźców serbskich w 
tutejszem poselstwie moskiewskiem, wnet się 
ozwały półurzędowe kojenia, i albo wręcz za- 
przeczano tym wizytom albo wszelkiego polity- 
cznego znaczenia im odmawiano. Dzisiaj, kiedy 
tensam Pasicz, który onego czasu miewał dłu- 
gie konferencje w poselstwie moskiewskiem, od- 
słania się jako jeden z głównych organizato- 
rów bnrdy emigrantów serbskich na serbsko- 
bułgarskiej granicy, dzisiaj zapewne już nikomu 
nia będzie niezrozumiałem znaczenie owych 
wizyt. 

„Juścić pp. Izwolski i ks. Murussy, których 
stosnneczki z panslawistycztą propagandą na 
półwyspie Bałkańskim są jawną tajemnicą, sta- 


li się trochę ostrożniejszymi, odkąd ich takąwa- 


jej uległo zupełnej zmianie, 
źnie w pamięci. i 

Dzień był jasny, ciepły, prawdziwie wio- 
senny, kiedy razu jednego wysiadłszy z powozu 
zatrzymała się przed jedną z najwspanialszych 
wystaw złotniczych w Palais Royal, aby spoj- 
rzeć z roztargnieniem na rozłożone artystycznie 
klejnoty. : ; : 

— Pani pozwoli wręczyć sobie zgubiony 
przed chwilą pugilaresik — odezwał się nagle 
nieznany głos męzki, dziwnie harmonijny i 
dźwięczny, wyrywając ją z zamyślenia. Przed 
nią stał mężczyzna, o wyniosiej postawie, z ka- 
peluszem w ręku i uprzejmym nśmiechem na 
ustach. Piękne jego rysy, opromienione wyższą 
jakąś myślą, jakby odblaskiem genialności świe. 
cącej z szerokiego czoła, W niczem nie były 


stała jasno i wyra- 


podobne do gładkich, wymuskanych twarzy | 4 


lwów salonowych. Regina stała chwilę zdziwio- 
na i zaniepokojona wrażeniem, jakie sprawiłą 
na niej niezwykła postać nieznajomego, zapomi- 
nając o podziękowaniu. Nie mniejszego jednak 
wrażenia doznał widocznie omy na wi- 
dok pięknej kobiety. Zaledw im uroczą 
swą twarzyczkę ku niemu © „Cofogł si 
o krok przymykając oczy, jsą0* «lagle zbyt 
wielkiem światłem zostął o'ŚnaŃ . „å otwo- 
rzywszy je stał długo, bardzo długo jeszcze za- 
patrzony, jakby pod wpływem dziwnego uroku, 
choć już czarowne zjawisko >d dawna zniknęło. 

Prawdopodobnie jednak, nie byli by się w 
życiu więcej spotkali, choć Regina często ma- 
rzyła, o Swym pięknym nieznajomym, gdyby nie 
przypadek niespodziewany, który im przyszedł 
w pomoc. W gorący dzień majowy, wśród tłumu 
spacerujących, na Polach Elizejskich, niecierpli- 
we i pełne ognia konie Reginy spłoszyły się 
hagle i zaczęły unosić, * i 
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Przedpiatę I ogłoszenia przyjmują: 1 


We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. 6. Ogłoszenie 
przyjmuje wyłącznie dla Gazety Nar.5 
enoja pana Adame, Kuo Clément, I Paris, Otto 
w Wiedniu, (Hassenstein et Vogler) nr. 16 
egr A. Oppolik, Biał Btubonbastal 2. 
on, omorgasso 18. 0580, - 
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nym prywatnym konneksjom nietylko zagrani- wać. Ugody kolejowe są tylko pozorem dla 


czne dzienniki, ale także tutejsze sfery decydu- 
jące cokolwiek baczniej ymi się po- 
częły. Wszelako ta ostrożno 

wspomnianych, ani też nie zdoła zataić stosun- 
ków, jakie członkowie tutejszego poselstwa mo- 
skiewskiego z opozycją przeciw gabinetowi Bra- 
tiana utrzymują. 

„A żeby już żadnej nie było wątpliwości, jak 
szczerze pokojową jest polityka moskiewska, 
wyzyskuje propaganda moskiewska dla swoich 
celit irredentyzm rumuński tatamo jak CH, z 
panslawizmem czyni. Tatejszy półarzęduwy Te- 

aful wychodzenie e ee ia pism 
rumuńskich í bułgarskich przypisuje wręcz taj- 
nej polityce moskiewskiej, jak i usiłowania, aby 
pomiędzy Rumunami siedmiogrodzkimi zdobyć 
gympatje dla caratu. Wprawdzie jeszcze nieda- 
who temu byli pomiędzy wpływowymi polity- 
kami rumuńskimi tacy, którzy o kwestji ru- 
muńsko-siedmiogrodzkiej tak prawili, jak nie- 
gdyś w Niemczech o kwestji szlezwicko-hol- 
sztyńskiej prawiono. Dzisiaj jednak jnż znacznie 
otrzeźwieli i pozostawiają ajentom Moskwy, a- 
by na korzyść swoich chlebodawców wyzyski- 
wali frazes rumuńsko-irredentystyczny, przeciw 
któremu rząd Bratiana z całą stanowczością 
wystąpił. 

„W bieżącej chwili nabywa wprawdzie 
znaczenia najświeższe hasło „wyzwolenie pół- 
wyspu Bałkańskiego zapomocą sojuszu rasy ro- 
mańskiej i słowiańskiej* — ale tylko o tyle, że 
jest nowym dowodem, z jaką to nięsłychaną 
zręcznością moskiewska tajna polityka swo- 
ich celów wyzyskać umie każdy środeczek agi- 
tacyjny, którym w skutek zwrotu czasu pokie- 
rować można. W praktyce jednak to hasło mo- 
gło by spodziewać się sukcesu dopiero w razie, 
gdyby wielko-rumuńskim irredentystom i opo- 
zycji przeciw gabinetowi Bratiana ręka w rękę 
udało się obalić obecny system rządowy, i na 
miejsce wdrożonej przez gabinet Bratiano- 
Sturdza tak pomyślnej zagranicznej polityki 
rumuńskiej udało się wprowadzić gabinet, Moe 
skwie się powodujący. Ale do tego daleko.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 15. czerwca. 
Dowiaduję się z dobrego źródła, Że ważns 
kroki uczynione zostały na korzyść Kraszew- 
skiego. Jak łatwo zrozumieć, wszelkie bliższe 


wskazówki | dokładniejsze w tym względzie |='5ni4 uroku 


określenia byłyby niewczesnemi a nawet szko- 
dliwemi. Chodzi jedynie o to, aby naród wie- 
dział, że wielki jego pisarz ma wszędzie serde- 
cznych przyjaciół, i żebyśmy wszyscy rąk nie 
opuszczali, a każdy w zakresie swojej możności 
usiłował skrócić niezasłużoną niewolę najpopu- 
iarniejszego w Polsce męża. Obowiązek ten 
mianowicie cięży na przedstawicielsch naszych 
w niemieckim sejmie i na Polakach zbliżonych 
do dworu pruskiego równie jak do austrjackie- 
go, który z pruskim jest w serdecznych Stosun- 
kach. Każdy powinien swoje robić energicznie, 
wytrwale i niezrażając się przeciwnościami ani 
potęgą księcia Bismarka. Skutek tych połączo- 
nych usiłowań zostaje w ręku Opatrzności, a 
ufać należy, iż nie opuści człowieka, który naj- 
zupełniej uosabia w sobie Polskę. . 

W Izbie włoskiej najważniejsza praca od- 
bywa się obecnie w komisji rozbierającej pro- 
jekt ministerjalny do ustawy o ugodach kolejo- 
wych, jakie rząd pozawierał z towarzystwami 
włoskiemi, a z których cudzoziemcy troskliwie 
wykluczeni zostali. Tak całość projektn jak i 
najważniejsze jego artykuły ponchwalano już 
kolejno w komisji, pomimo zaciętej opozycji 
pentarchów połączonych z niektóremi znakomi- 
tościami krańcowej prawicy, jak Silvio Spa- 
venta, znany patrjota, mąż stanu i dawny mi- 
nister, i margrabia di Rudini. 

Teraz pozostaje jeszcze dyskusją publiczna 
w Izbie samej, a czy ta niebawem nastąpi, to 
jest przed ferjami letniemi, jak tego życzy sobie 
koniecznie p. Depretis, i czy korzystnie wypa- 
dnie dla rządn, o tem trudno z góry wyroko- 


_, W pierwszej chwili piękna kobieta, spoczy- 


|wająca niedbale na migkkich poduszkach po- 
uwagi. 


wozu, nie zwróciłą na to „ Wystraszone 
dopiero twarze uciekających przechollniów, obja- 
śniły ją o grożącem niebezpieczeństwie. Nie 
przeraziło jej to jednak zbytecznie, była odwa- 
żną, siedziała więc spokojnie czekając co jej los 
zgotuje. Nagle doznała gwałtownego Wstrzą- 
śnienia, konie zwolniły biegu i wreszcie powóz 
zatrzymał się na miejscu. W tej samej chwili 
tłumy ludności otoczyły go do koła i ze stron 
wszystkich dały się słyszeć głośne wykrzykni - 
ki litości, współczucia i przerażenia, 

— Ah! biedny człowiek, ciężko zranio- 
ny! — powtarzano z żalem. i 

— Ale gdzie tam, zabity pewnię, widzicie 
przecież, że się nie rusza — zawołał ktoś z 
umu, ' 


— Co się to stało? — zapytała Regina, u- 
i zobaczyć jaki był powód zbie- 
gowiska. 

— To ten młody pan, który konie zatrzy- 
mał, leży krwią zalany — odpowiedziała prze-i 
mawiająca przed chwilą dziewczynka, i 

Młoda kobieta z pewnem wysileniem prze- 
darła się przez tłum i zbliżyła do leżącego na 
ziemi bezprzytomnie młodego człowieka. 

Ah! to mój piękny nieznajomy ! — sze 
pnęła za pierwszym rzutem oka. 

Wkrótce potem ranny przeniesiony ostro- 
Żnie, spoczywał w jednym .z pokojów wspaniałego 
pałacu Reginy na Polach Elizejskich. Od tej 


— 


opozycji coraz silniej się objawiającej przeciwko 
terażniejszemu gabinetowi. W rzeczy zaś samej 


nie zatrze wizyt | niezadowolenie w całym kraju wzmaga się prze- 


ciwko p. Depretisowi i p. Manciniemu. Znajdują 
że stary prezes rady ministrów coraz despoty- 
czniej rządzi, nie dla powiększenia powagi kró- 
lewskiej, która owszem wielorako szwankuje, 
ale dla osobistych widoków i celów nie niema- 
jących w sobie wzniosłego, idealnego. Polityka 
zaś p. Manciniego gniewa i oburza patrjotów, 
bo nietylko że familijna spółka ministra mnó- 
stwo urzędów i ważnych stanowisk opanowała, 
ale nadto znajdują, że za granicą poniża ciągle 
godność narodową Włoch i zmniejsza ich urok, 
płaszcząc się przed wszystkiemi rządami, a mia- 
nowicie przed Francją, 

Mowa, jaką d. 11. b. m. p. Mancini miał 
na posiedzalie A; odpowiadając na interpe- 
lację posła księcia di Camporeale o Maroku, 
niezadowoliła nikogo, a nawet półurzędowe or- 
gana, jak Popolo romano p. Depretisa, nie śmiały 
jej bronić. Minister spraw zagranicznych mu- 
siał przyznać się do tego, że w tunetańskiej 
sprawie był zbyt - chwalebnym spadkobiercą i 
dopełniaczem niefortunnej polityki p. Cairolego, 
związanego pokryjomo z radykalistami fran- 
cuzkimi, i że teraz obojętnie całkiem patrzy na 
„sprostowanie granic“ Francji, która zabiera 


bez ceremonii wielkie pasmo terrytorjum nale- _ 


żące do cesarza marokańskiego, i podburzając 
szeryfa Uazedu przeciwko niamu, przygotowuje 
zbrojną interwencję i zabór Maroku, ku czemu 
ma powolne narzędzie w Polaku Ordędze, wy- 
konawcy francuzkich intryg i obcych zaborów, 
jakich własna jego ojczyzna padła ofiarą. 

P. Mancini zaś w mowie swojej przewi- 
dział z rezygnacją ewentualność, na jaką całe 
się Włochy oburzają., osobliwie mając przymie- 
rze Niemiec i Austrji i zapewnioną sobie po- 
moc gabinetu berlińskiego przeciwko Francji. 
Jedną z zasad polityki włoskiej jest, aby nie- 
dozwalać Francji rozciągać się więcej nad brze- 
gami Śródziemnego morza, ale teraźniejszy mi- 
nister spraw zagranicznych zawsze lekceważył 
i lekceważy ten aksjomat. Wprawdzie zape 
on pro forma w końcu swojej mowy, że poro- 
zumiał się z mocarstwy aby u statu quo 
w Maroku; śle łatwo było zrozumieć, że to za- 
pewnienie podporządkowane jest zachciankom 
Francji. 

Nie zdaję się tedy, aby p. Mancini mógł 
zbyt długo utrzymać się ua Swojem miejscu, 
ani żeby stanowisko p. Depretisa było trwa- 
žem. Opinia publiczna żąda Koniecznie podnie- 

- na zewnątrz i silniejszego 
utwierdzenia władzy monarszej, istotnie libe- 
ralnej i narodowej, wobec radykalnych prądów 
skrycie pokumanych z republikanizmem fran- 
cuzkim. 

Jeżeli gabinet p. Depretisa runie w ciągu 
tego roku, jak przypuszczać wolno, p. Bian- 
cheri prezes Izby lub p. Spaventa, należący o- 
badwaj do prawicy, powołani zapewne zostaną 
przez króla do objęcia władzy, która od 1876 
rokn w ręku lewicy spoczywa. 

Wybory administracyjne w Rzymie do Rady 
miejskiej i do Rady prowincjonalnej, wypadły 
całkiem na korzyść komitetu złożonego z człon- 
ków krańcowej prawicy liberalnej i stronnictwa 
papiezkiego czyli klerykalnego, ali aB władzy 
doczesnej. Pochodziło to ztąd, iż na 23.591 
wyborców zapisanych, jedynie 6.580 wzięło tego 
roku udział w wyborach, a 17,011 nie trosz- 

|czyło się ani trochę o ten obywatelski obowią- 
zek. Gdyby klerykalni, za którymi też wieln 
katolików nieklerykalnych idzie, okazywali tn- 
taj wszędzie tę samę działalność co w admini- 
stracyjnych wyborach, i nie zakładali rąk po- 
grążając się w nagannej bezczynności we wła- 
snym kraju, religia prawdziwa, niepolityczna, 
zyskałaby nieskończenie na tem, i poznikałyby 
do reszty różne plamy nwłaczające wolności dla 
wszystkich, jak np. konfiskata dóbr klasztor- 
nych, zamienienie własności niernchomej Propa- 
gandy w rentę i t. d., wynikające z przewagi 
racjonalistów w parlamencie i u władzy, którzy 
dla tego wszędzie górę wziąść mogli, że kato- 
licy włoscy, zamiast czuć się obywatelami wła- 
snej ojczyzny, czekali przez lat wiele upadka 


świata i zabaw, które dotychczas bez niej ob- 
chodzić się nie mogły, pielęgnując z niezwy- 
kłym zapałem cherego swego gościa. Przez tych 
kilka tygodni, jakie z rozkazu lekarzy młody 
rzeźbiarz przepędził pod jej dachem, Regina 
czuła się tak szczęśliwą jak nigdy przedtem. 
Nieznana „dotąd błogość zapełniała jej duszę, 
świat uśmiechał się weselej, Życie wydawało się 
pełniejsze, nabrało wartości i znaczenia. Nie ro- 
zumiała jak mogła żyć dotychczas inaczej. Ani 
na chwilę też nie przyszło jej na myśl, że to 
szczęście może się kiedyś zmienić. Jakież więc 
było jej zdziwienie, gdy usłyszała dnia jednego, 
że Ryszard przychodzi się z nią pożegnać i po- 
dziękować za troskliwą opiekę, z zamiarem o- 
puszczenia nazajutrz jej domu. 

— Czy panu źle u mnie? — zapytała z 
widocznym niepokojem — może mieszkanie by- 
ło niedosyć wygodne, albo usługa niedostate- 
czna? Ale na to przecież łatwo bardzo za 
radzić. 

— O nie, pani, nigdy w życiu nie miałem 
wyobrażenia nawet o wygodach i szczęściu, ja- 
kich tu doznałem. Wiecznie jednak trwać tak 
nie może. r 

— A tò dlaczego? — zapytała naiwnie 
piękna kobieta. - 

— Dlatego — odrzekł ze słabym  uśmie- 
chem, odwracając głowę starannie, żeby uniknąć 
magnetycznego wzroku młodej kobiety, że choć 
jestem ubogim, mam jednak siły i trochę zdol- 
ności do pracy. Nie mogę więc czasn tracić i 
muszę myśleć o swojej przyszłości. 

1 nie, nie, to być nie może, ja pana 
nie puszczę, cóż ja bym tu sama robiła. Musi 
pan. znaleźć na to radę. 


| Mówiła to w sposób, w jaki przemawiają 


pory piękna kobięta, usunęła się zupełnie od {dzieci kapryśne, przyzwyczajone do wypełniśe 


narodowego rządu i powrotu władzy teokraty- 
cznej na bagnetach obcego najazdu. Zaiste nie 
czyni to zaszczytu patrjotyzmow* tych panów! 
I dziś gdyby katolicy liberalni liczniejsi byli w 
parlamencie, Włochy nie byłyby zagrożone u- 
stawą uświęcającą rozwód, co wielce niepokoi 
Ojca świętego, duchowieństwo iwszystkich kon- 
serwatystów, albowiem niemoralna i szkaradna 
zasada rozwodu jest znamieniem nieuleczonego 
zepsucia i niezawodną wskazówką zgnilizny i 
końca państwa. 


Powodzie. 


Od dnia 16. czerwca w całym kraju padają 
deszcze, ale w zachodniej części Galicji słoty 
były kilkudniowe, bez przerwy, podczas gdy w 
wschodniej części dopiero od pozawezorajszej 
nocy padał deszcz przez godzin pięć, i taksamo 
i nocy dzisiejszej. Przedtem zaś chociaż niebo 
było zachmurzone, jednakowo dłuższej ulewy 
nie było. Wczoraj nawet przez cały prawie 
dzień nie było deszczu i słońce świeciło. Do- 
piero dzisiaj słota i we dnie rozpoczęła się stała. 

Z tych powodów już od pozawczoraj zaczę- 
ły dochodzić z zachodniej Galicji wiadomości 
zatrważające o grożących powodziach, a wczo- 
raj rozszalały się powodzie potężnie, skoro w 
najrozmaitszych punktach przerwane są komu- 
nikacje. Wczorajsza Gazeta Lwowska podała na- 
stępujące telegramy, urzędownie nadesłane: 

Wylewy wód. Gaz. Lw. otrzymała nastę- 
pujące telegramy z dnia wczorajszego: „Prze- 
m yśl. Ulewny deszcz nie ustaje; San wzbiera 
ciągłe; w tej chwili o ósmej godzinie rano, stan 
wody 3'50 metrów nad zero. Dotychczas niebez- 
pieczeństwa niema. 

Ropczyce. Miastu, oraz gminom Niedźwia- 
da, Glinik, Łopuchowa, Chechły, zagraża wylew 
rzeki Wielopolki. Komunikacja ze wspomnionemi 
gminami przerwana. W mieście Ropczyesch kilka- 
naście domów zalanych wodą. C. k. starostwo 
miejscowe zarządziło wszelkie możliwe środki za- 
radcze, celem odwrócenia niebenpieczeństwa. 

Jasło. Wskntek dwudniowej słoty, wylały 

wszystkie trzy rzeki. Przewóz Ropa-Topliny stał 
się niemożliwym ; prowizoryczny most Jasiołka-Ja- 
sło pod wodą. Komunikacje przerwane. Środki o- 
strożności zarządzone ; przesyłki pocztowe idą 
przez Żmigród. Słota trwa ciągle i wody przyby- 
wają. 
MIT zno. W skutek wylewu Wisłoki i wpa- 
dających do niej potoków, komunikacja na mostach 
zagrożona. Niektóre mosty zamknięto. Domy nad 
rzeką położone znajdują się już pod wodą. 

Sanok, Deszcz ulewny od niedzieli. San wy- 
stępnje z łożyska. Wysokość wody sięga do 3 me- 
trów. Grunta kilku gmin częściowo zalane. Ulewa 
trwa ciągle. * 


Dzisiaj znowu otrzymaliśmy następujące te- 
legramy : 

Z Chyrowa donoszą: 

Począwszy od dnia 11. czerwca aś do tej 
chwili nieustannie deszcz leja dsień i noc; po- 
toki górskie występują, rzeka Strwiąż grosi wyle- 
wem, jeżeli deszcz dalej potrwa. Szkody w polach 
już znaczne. 

Z Sambora piszą pod dniem 19. b. m. 

Od pięcin dni leje deszcz. Dniestr wystąpił 
wczoraj z koryta, dziś powódź niepamiętna, cała 
dolina Dniestru zalana, szkody niesłychane. Most 
na rządowej drodze do Drohobobycaa w Radłowi- 
cach wali się. Wal kolejowy zaczyna podmulać ; 
pociąg nie mógł przejść, Co się dalej stanie prze- 
widzieć trudno. W Radłowicach zabrała woda 2000 
korcy wysadzonych kartofli nawet s gruntem, 
bo woda płynie szybem, a doświadczenie uczy, że 
takie powodzie na Dniestrze, zmieniują często ko- 
ryto, bo woda bardzo rwie. Katastrofa grozi okro- 
pna. — Piszę to — powiada korespondent — pod 
wrażeniem niedającego się przewidzieć nieszczęścia. 

Z wschodniej Galicji nie ma jeszcze ża- 
dnych wiadomości o wylewach, gdyż tu, jak 
wspomnieliśmy, stała słota rozpoczęła sięo dwa 
dni później, i dotąd nie jest tak ciągłą, bez 
przerwy, jak w zachodniej części kraju. i 

Z wschodniej części donoszą nam jedynie o 
szkodach, grożących sianokosom i koniczynom. 
Gdzie skoszono łąki i konicze, tam one zaczy- 
nają gnić. Bujne pszenice od ulewnego deszczu 
pozawczorajszej i dzisiejszej nocy położyły się, 
i nie wszystkie wstaną. Również w wielu miej- 
gcach, gdzie były lepsze żyta, położyły się od 
słoty. Lecz te klęski jeszcze wieksze muszą być 
w zachodniej Galicji. : i 

Najpiękniejsze co do urodzaju nadzieje mia- 
ła tego roku Galicja. Lecz nieszczęśliwe jej po- 
łożenie na północnym stoku Karpat i brak re- 
gulacji rzek przytem, sprowadził „powodzie, 
które rozwiały te nadzieje w wielkiej części. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 19. czerwca. Obecnych ra- 
dnych 54. Przewodniczący, prezydent miasta, 
RT. Początek o godzinie kwadrans na 

smą, 

Sekretarz Rady odczytuje odezwę konwen- 
tu oo. Bernardynów, z zaproszeniem reprezen- 
tacji miejskiej do wzięcia udziału w uroczysto- 
ści 400 rocznicy zgonu bł. Jana z Dukli, która 
solennie obehodzoną będzie w dniach od 13. do 
20. lipca br. 

Rad. dr. Radziszewski, zaznaczając, 
że obchód ten jest nietylko uroczystością reli- 
gijną, ale i historyczną, mającą łączność ścisłą 
z dziejami naszego miasta, stawia wniosek na- 
glący, aby uchwalić wzięcie udziału w obcho- 
dzie, urządzanym przez 00. Bernardynów, a dla 
orzeczenia, w jakich udział ten ma być rozmia- 
rach, wybrać zaraz komitet z 12 członków. 

Rad. Niemczynowski proponuje skład 
tego komitetu, a przytem zaleca, aby z archi- 
wim miejskiego zaczerpnąć wiadomości, jakie 
korporacje i w których wieżach uczestniczyły 
w pamiętnej obronie Lwowa podczas oblężenia 
przez Chmielniekiego, i stosownie do tych wska- 
zówek urządzić odpowiedni pochód. 

Rada jednomyślnie przyjmuje wniosek dr. 
Radziszewskiego, zgadza się na skład komitetu 
proponowany przez rad. Niemczynowskiego, 
szczegóły zaś pozostawia do uznania tegoż ko- 
mitetu. 

Przy rozparcelowaniu gruntów po cegielni 
miejskiej na Zofjówce, została jak wiadomo, je- 
dna część zajmująca sześćset kilka sążni, z któ- 
rej nie dało się utworzyć oddzielnej parceli. 
Zgodnie więc z propozycją sekcji, Rada zezwo- 
liła (w pierwszej uchwale) na odstąpienie tego 
kawałka gruntu właścicielowi sąsiedniej real- 
ności, p. Kamińskiemu, za 300 złr. 

Na porządku dziennym posiedzenia dalsza 
rozprawa nad statutem organicznym miejskiej 
wyższej szkoły żeńskiej. 

Rad. dr. Semilski zabierając na poprze- 
dniem posiedzeniu głos przy §. 7. chciał poste- 
wić wniosek, aby opłata roczna wynosiła tylko 
10 złr. Gdy jednak dowiedział się później, iż 
wniosek ten mylnie został pojęty, jakoby sta- 
wianie go miało na celu. tylko przewleczenie 
dyskusji i zniechęcenie do całej sprawy groźbą 
nakładania zbytnich ciężarów na fundusze gmi- 
ny — cofa obecnie ten wniosek. 

Rad. Niemczynowski ponownie w 
obszernym wywodzie zastanawia się nad pyta- 
niem, czy taka wyższa szkoła żeńska we Lwo- 
wie potrzebną jest lub nie; twierdzi dalej, że 
badając starannie w wyższych i niższych sfe- 
rach społeczeństwa, nabrał stanowczo ujemnego 
przekonania — i dlatego też obstaje przy pier- 
wotnych swoich poprawkach stawianych do $. 
7. mianowicie, aby opłatę szkolną podnieść do 
kwoty 80 złr. rocznie, aby gmina płaciła cze- 
sne za 10 uczennic z każdej klasy,i aby w r. b. 
nie zakładać całej szkoły; tylko te klasy, do 
których zgłosi się przynajmniej 35 uczennice. W 
końcn żąda ażeby nad każdym ustępem jego 
poprawki (8 punktów) głosowano oddzielnie. 

Rad. dr. Gerstman zwraca uwagę, że 
zamiast szczegółowej dyskusji nad $$. statutu, 
prowadzi się ciągle dyskusja jeneralna, wbrew 
wszelkiej przyzwoitości parlamentarnej, Wię- 
kszość uznała potrzebę założenia tej szkoły; 
obowiązkiem jest naszym uszanować to zdanie 
większości — wszelkie zaś inne postępowanie 
nosi na sobie cechę i dążność zagadania eałej 
sprawy i przewleczenia jej w ten sposób, aby 
w r. b. szkoła nie mogła być otworzoną. (Pre- 
zydent Dąbrowski zaznacza, że już jest 
rzecz spóźniona i o otwarciu szkoły w tym roku 
ani myśleć nie można.) 

Rad. dr. Goldman zbija szczegółowo 
obliczenia rad. Niemczynowskiego co do kosz- 
tów założenia i utrzymania szkoły, błędnie 
przezeń wykazanych na 19.000 złr. a następnie 
wzywa tych 27 radnych, którzy głosowali za 
szkołą, aby wytrwali w swojem zdaniu i od- 
rzucili poprawki p. Niemczynowskiego, zmie- 
rzające li tylko do przewleczenia dyskusji. 

Sprawozdawca rad. Śoleski nie chce wy- 
zyskać komicznej strony prowadzonej w podo- 
bny sposób dyskusj, stwierdza jedynie, że ma- 
ximum wydatku na szkołę wynosi 14040 złr., 
z czego po odtrąceniu opłaty szkolnej, zostanie 
dla gminy ciężar tylko 5040 złr. rocznie — w 
razie zaś przyjęcia poprawki p. N. co do 80 zł. 
czesnego, miałaby gmina czystego dochodu około 
10.000, czego zapewne nie pragnie Reprezen- 
tacja miejska — albo też, co gorsza i co praw- 
dopodobniejsze , wysoka opłata odstręczyłaby 
wszystkich, i w nowootwartej szkole nie byłoby 
wcale uczennic. 

Przeciwnie, utrzymując się przy pierwotnej 
swej uchwale, Rada nic nie ryzykuje; pięć ty- 


sięcy zł. nie jest znowu takim strasznym wy- 
datkiem, aby zmuszał do cofnięcia się w dziele 
tak pożytecznem i pożądanem, a będącem jnż 
na ukończeniu; — zresztą, gdyby przewidy- 
wane pożytki z niej nie dały się osiągnąć, po 
dwóch, trzech latach, będziemy mieli gotową 
szkołę wydzfałową, a szkołę pod każdym wzglę- 
dem wzorową, według której, zdaniem sprawo 
zdawcy, władze rządowe po upływie pewnego 
czasu, zmieniłyby na e tak chromający 
system naukowy w naszych szkołach ludowych 
jak i zaprowadziłyby niezawodnie odpowiedniej- 
szy rozkład godzin. 

Przy przeprowadzonem następnie głosowa- 
niu, znaczną większością przyjęto $. 7 w brzmie- 
niu projektowanem przez sekcję; za poprawkami 
p. Niemczynowskiego głosowało tylko 3—4 
radnych. 

Uchwalono jeszcze bez dyskusji $. 8. sta- 
tutu (świadectwa szkolne i uroczyste zamknię- 
cie roku szkoln"go) — poczem przewodniczący 
zarządził posiedzenie tajne. 


Kronika miejscowa | zanicjęcowa, 


Dusia 20 Czerwca 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej dononi: 

Wezoraj po godzinie 9. przestał desacz padać, 
niebo się częściowo wypogodziło; późno wieczorem 
niebo znown pokryło się chmnrami. W nocy i dziś 
od rana pada deszcz przerwami. Wiatr zmienił swój 
kierunek od wschodu przez północ na machód, O- 
pad doby od wczoraj 9. godziny z rana wynosi 45 
mm. Najwyższa temperatura dnia wczorajszego była 
15,” C. popołudniu, najniższa wieczorem 8° C. 

Przy wietrze półaocno-zachodnim ehłodno, nis- 
bo zamglone, powietrze wilgotne i dźdżyste. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj piątek d. 
20. czerwca przedstawienia nie będzie. 

Jutro w sobotę d. 21. czerwca, kom. w 3 
akt. pp. Hennequin i Delacourt z francuskiego tłuma- 
czona przez p. Walewakiego p. t. „Różowe domi- 
na*. Z nową obsadą. Drugi gościnny występ panny 
Wandy Urbanowiczównej, byłej artystki teatrów 
warszawskich w roli Hortensji. 

W niedzielę d. 22. czerwca po raz drugi 
„Dzieciaki“, obrazek sceniczny w 1 akc. Leopolda 
Świderskiego i „Nasi sprzymierzeńcy,* komedja w 
3 aktach z francuzkiego przez M. Moreau. 


* Wylewy. Juź wczoraj wieczorem zaczęliśmy 
odbierać telegramy donoszące o wezbraniu wód i 
wylewach|: zwiastujące zatem nową klęskę, kto wie, 
czy nie głodową... 

Dziś nie otrzymaliśmy poczty wiedeńskiej, war- 
szawskiej i krakowskiej, 

Z dyrekcji kolei Karoia Ludwika przysłano 
nam dziś pod datą wczorajszą następujący komu- 
nikat: Wskutek nieustającego dwudniowego desz- 
ozn, wszystkie rzeki między Bochnią a Przemyślem 
wezbrały nagle do sześciu mm. wyżej zera. Most 
na Wisłoce pochylił się znacznie, wskntek czego 
komunikacja między Tarnowem a Dębicą przerwaną 
została, Pociągi osobowe dochodzą z jednej strony 
tylko do Tarnowa z drugiej do Dębicy. Uazkodze- 
nie mostu na Wisłoce może być oznaczone dopiero 
po opadnięciu wody, która ciągle jeszcze przybiera. 

W tej chwili, godzina 11'/, w południe, otrzy- 
mujemy z dyrekcji kolei Karola Ludwika drugi ko- 
mahikat: Ponieważ wczorkj wieczorem takźe i in- 
ne rzeki między Tarnowem a Bochnią, jakoteż mię- 
dzy Przemyślem a Mościskami wezbrały i woda 
jeszcze więcej się podniosła, rach pociągów kolejo- 
wych między Krakowem a Tarnowem, tudzież Dę- 
biog a Lwowem całkowicie zastawiony został w no- 
cy ubiegłej, 

* Rzeki Strwiąż i Dniestr wezbrały. Już z ra- 
na dziś wynosiła wysokość 2 metry ponad zero. 
Na kolei Dniestrzańskiej wskutek  zrządzonych 
przez podmycie na nasypach szkód, przestały od 
dzisiaj (19. b. m.) pociągi kursować. Dwadniowy 
deszcz wyrządził znaczne szkody także na kolei 
Arcyks. Albrechta, — Dyrekcja ruchu wysłała nad 
inżyniera, p. Horoszkiewicza, celem usunięcia prze- 
szkód ruchu, Wszakże nie da się oznaczyć, jak 
długo przerwa trwać będzie. 


* Festyn artystyczny, którego doborowy pro- 
gram wieszczą juł olbrzymie plakaty, odznaczać 
się będzie bogato upozażoną loterją fantową. 

Jak nas zapewniano, z pomiędzy licznych pię- 
knych fantów odznączają się wielką wartością pier- 
ścionki złote, sylwetki, wspaniały krzyżyk Z pra- 
wdziwych korali itp. 

Amatorowie jadła i napoju będą mogli wygrać 
beczkę piwa i kilknmetrowe kiełbasy, Wreszcie nie 
zapomniał takto komitet o najmłodszej warstwie 
społeczeństwa, przygotowując do wygrania: pajace, 
bgbenki, trąby, konie, a nawet welocyped wartości 
kilkudziesięcin guldenów. 


Widzimy z tego, de loterja ta odróżniać się 
będzie od innych, na których do pobożnych życzeń 
należało wygranie bardzo... pobożnego fantu. 

* Co spożywa Lwowianin. Na jednego „prze- 
ciętnegu* Lwowianina przypada rocznia : mięsa 45 
kilo, mąki, chleba, krup ita. 220 kilo, wódki i ru- 
mu 12 litrów, piwa 65 litrów, jaj 105 sztuk. We: 
dług cen przaciętnych wydaje Lwowiania rocznie 
na mięso 23 zł, na chleb, mąkę, krnpy itd. 44zł, 
a na wódkę i piwo 18 zł, 

* Kanał Zyblikiewicza. Dnia 18. b. m. odby- 
ło się walne zebranie spółki wodnej dla regulaeji 
dzikich wód w Dąbrowie. Okolica ta najżyźniejsza 
między Danajcem a Wisłą i dawniej spichrzem 
będąca, waterjalnie upadła bardzo, skntkiem klęsk 
wodnych, powtarzających się przy lada wilgotniej- 
szym roku. Z biegiem lat bowiem koryta Dunajca 
i Wessly podniosły sig, a wody w dawnych swych 
łożyskach spada nie znalazły. Jaszcze w r. 1841 
za staraniem śp. Karola Kotarskiego wypracowane 
zostały przez inżynierów rządowych plany i rozpo- 
częto roboty regulacyjne, Nadszedł rok 1846, Ko- 
tarskiego chłopi zabili, roboty nstały — i kilka- 
dziesiąt wsi topi się co roku. Dopiero od czasu 
gdy uchwaloną została ustawa wodna, zawiązała się 
w Dąbrowie pierwsza spółka wodna. Wydział kra- 
jowy zajął się tą sprawą gorąco. Plany przez in- 
Żyniera Jankowskiego wypracowane są już w czę- 
ści wykonane, mianowicie kanał główny 17 kilom. 
długi już jest gotów. Marszałek krajowy, zwie- 
dzając tego roku roboty, przekonał się, że pomoc 
przez Wydział krejowy ndzielona, już dziś ogro- 
mne korzyści przynosi, Spółka nznając życz iwość 
i starania marszałka krajowego dla tej pracy, u- 
chwaliła jednomyślnie kanał ten wpadający w Toni 
do Wi:ły i opatrzony ślnzą, jakiejby nie powsty- 
dzono się i nad Renem — nazwać kanałem Zybli 
kiewicza. Spółka uchwaliła dalej, że kanały drugo- 
rzędne budowane i ntrzymywane będą kosztem 
wspórnym, co przyczyni sę do szybszego wykona- 
n'a robót, które rozpoczęte w r. 1841 przy pomo- 
cy rządu i Wydziału — dójdą do końca zapewne 
w r. 1885 pod auspicjami marszałka krajowego. 

* Filantrop. W tych dniach zmarł w okolicy nad 
Wieprzem w Kongresówce p. R., właściciel dóbr K., 
człowiek bezłenny, słynący z dziwactw i orygi- 
nulności lecz zarazem i z poczelwej działalności 
obywatelskiej, giy się trafiła potrzeba przyłołenia 
ręki dla dobra ogólnego lub dla podania pomocy 
sąsiadom. 

Domniemanymi spadkobiercami nieboszczyka 
byli bratankowie z którymi R. komunikował się dość 
rzadko. Na pogrzeb stryja przyjechali jednakźe, w 
nadziei objęcia dóbr. Znaleziony przecież testament 
rozwiał ich nadzieje, albowiem z wyjątkiem mało- 
znacznych legatów dla nich, całą swoją fortunę 
przedstawiającą około 100.000 rs. wartości prze- 
znacza obywatelom ziemskim, sąsiadom, jako ka- 
pitał żelazny, od którego procenta mają być obra- 
oane na pożyczki dla potrzebnjących z niewyźszym 
jak 5 pre. r.cznie procentem. 

Testator wyłuszeza obszernie pobudki, które 
go do podobnego zapisu skłoniły, a chcąc stać na 
gruncie prawnym wylicza 20 właścicieli folwarków, 
Jako sukcesorów z tem wszakże zastrzeżeniem, iż 
w razie zmiany właściciela przywilej otrzymywa 
nia pożyczki słaży następcy według tytułu hypo- 
tecznego. Majątkiem mają administrować trzej wy- 
brani przez ogół spadkobiercy. 

Ponieważ ze zwrotu pożyczek będzie wzrastał 
kapitał, wigs co lat 10 połowa przyrosłego kapi- 
tału ma być rozdzielana na własność spadkobier- 
ców, druga 236 połowa będzia użytą na cele do- 
broczynte i publiczne, stosownie do uznania pra- 
wnych właściełeli, 


* W Zaleszczykach d. 11. bm. dwaj izraelici, 
mając zamiar transpertować beczką zawierającą 
3.000 litrów spirytusu, postanowili ją opieczętować. 
Gdy jednak płonący lak dotknął wilgotnej beczki, 
nastąpiła gwałtowna eksplozja i spowodowała po- 
żar domu, w którym odbywano tę nierozważną ma- 
nipulacją. Jeden z izraelitów spalił się na miejscu, 
drugi, silnie oparzony, nie rokuje nadxiei życia. 
Dom spłonął do szczętu i jedynie gorliwemu ratun- 
kowi wojska powiodło się ochronić od cgnia sąsie- 
dnie budynki. 

* Drugi iha składak! na kolonje waka- 
cyjne: 1. p. Zdzisław Onyszkiewicz z listy skład- 
kowej I. 16. 10 złr, 1 ct. 2. dyr. Posner 5 złr. 
3, Adolf Kornecki, star. zarządca poczty ze skład- 
ki między urzędnikami pocztowymi 30 złr. 4. dyr. 
A. Łukasiewicz z listy składek 1. 65 3 złr. 5. ks. 
Czesław Pogonowski od grona naucz. zakł, głucho- 
niemych 4 złr. 50 ct. 6. wiceprezydent m. dr. A. 
Czyżewicz z listy składkowej l. 5 głównie od gro- 
na radnych miasta i lekarzy 150 złr. 7. dyr. E. 
Hiickel z listy składk, 1. 52 74 złr. 8. p. Jozef 
Supiński (jun.) 10 złr. 9. Za pośrednictwem pani 
namiestnikowej Załeskiej razem 125 złr., miano- 
wicie: ks. Adam Japleha 20 alr., p. Aleksandryna 
Zaleska 25 złr., p. Dawid Abrahamowicz 20 złr., 
p. Sschodolska 10 złr., JEksc. p. namiestnik Filip 
Zaleski 50 złr. razem 411 złr. 1 ct, w. a, A ra- 
zem z poprzednio wykazanemi 447 głr. 90 ot., 


wpłynęło dotychczas do kasy komitetu 858 złr. 91 
ct. w. a. Wedłng przybliżonego obliczenia wyno- 
sić będą koszta urządzenia kolonii dla chłopców w 
Hucie i kolonii dla dziewcząt w Lisowieach około 
3000 złr.; komitet liczy więc na ofiarność publi- 
ezności i odzywa się niniejszem do niej ponownie. 


_* Niepokonany służbista. Czernowieska Gas. 
Pol. donosi: W piątek wieczorem przy zaprowa- 
dzaniu warty w sieni przed kasą tutejszej dyrekcji 
skarbu nmieszczoso świeżo przyjętego rekrnta. O 
godzinie 1. w nocy żołnierz ten miał być zmienio- 
nym i w tym celn, jak »wykle, przybył doń ge- 
fraiter rozprowadzający straże wraz z trzema żeł- 
nierzami. Rekrut nasz, ujrzawszy przybyłych, przy- 
brał pozycję „do ataka“ i zawołal groźnie: „Halt! 
Wer da?!“ Gefrsjtar wymienił umówione hasło, ale 
straż nie dała się tem przekonać i w jednej chwili 
przygotowawszy broń do strzału, zmierzyła do przy- 
byłych, wołając: „Utikaj, bo strilajn!* Widząc nie- 
bezpieczeństwo, żołnierze poczęli prosić, by się 
chwilkę zatrzymał, a tymczasem zręcznie umknęli 
za bramę. Komendant odwachu wyprawił ich po- 
wtórnie, ale ani hasło, ani prośby nie pomogły ; 
rekrut groził nie na źarty i nie ustąpił. Nie było 
rady, pozostawiono go więc do rana na niesdoby- 
tej pikiecie i dopiero z brzaskiem dnia zdołano mu 
wyperawadować niezwykły zapał, przy czem oka- 
zało się, ża ałażbistość niepokonanego rekruta po- 
legała na niezrozumieniu przepisów. Niepojętność 
przypłacił biedak całonocną wartą. 


* Na paryzkich cmentarzach jak również w 
Montmorency, Avignonie i wielu innych miejsco- 
wościach, spoczywają prochy wielu naszych ziom- 
ków, wsławionych w lteratnrze, sztuce i na in- 
nych polach działalności ludzkiej, Groby ich nie- 
pielęgnowane ręką rodzin, których niemiełi lub 
które opnściły Francję, npadają w zaniedbaniu i 
wkrótce zniknie ślad, gdzie leżą szczątki zasłużo- 
nych. Dopóki żył Józef Reitzenheim, dopóty był 
on, że tak powiemy, strażnikiem mogił, lecz z jego 
śmiercią jak i ze śmiercią kilku innych osób za- 
możniejszych, znikła wszelka nad grobowcami o- 
pieka. Ostatnim czynem było odnowienie pomnika 
Klementyny z Tańskich Hofaanowej — wiele zaś 
innych, jak Garczyńskiego Stefana, oczekuje na 
przyjacielską ręką. Z tego powodu postanowiono 
w Paryżu zawiązać kółko przyjacielskie, któreby 
opiekowało się grobowcami ludzi zasłużonych I w 
miarę potrzeby, dopełniało małych poprawek na 
razie, co zapobiegnie większym uszkodzeniom i ru- 
inie grobów. 


* Podgórze 16. czerwca, W sali obrad Rady 
wiejskioj założyliśmy dzisiaj filię Towarzystwa waaj. 
pomocy „Rodzina*, Do zarządu wybrano pp. Woj- 
cłecha Bednar:kiego prezesem, Autonieg» Koziań- 
skiego wiceprezesem, Michała Wałacha sskretarzem, 
Józefa Jtępienia i Jelonka wydziałowyumt. 


* W izbie handiewej krakowskiej postawiono 
na ostatniem posiedzeniu wułosek, aby Isba wzięła 
inicjatywę w urządzeniu w ciągu roku 1885, kra- 
jowej wystawy przemysłowej w Krakowie, i gdy 
celem popierania tej wystawy zawiązał się był już 
komitet rękodzielników i przemysłowców, zaprosiła 
ezłonków tegoż do wzięcia udziału w obranym przez 
Izbę komitecie wystawowym, do którego prócz 
członków komisji wystawowej powołani być mają 
dodatkowo pp. Baranowski, Gustaw Baruch, J, Hoł- 
zer, P. Josefsthal i Feliks Lord, Wniosek powyż- 
szy po przemówieniu p. Zieleniewskiego przyjęto i 
zarazem uchwalono celem zebrania fanduszu gwa- 
rancyjnego wstawić na cel wystawy do prelimina- 
rza wydatków na r, 1885 kwotę 1.500 słr.'i za- 
prosić Izby krajowe tj. lwowską | brodzką do prey- 
czynienia się ze swej strony stosownemi ndziałami. 
O udzieleniu stosownej subwencji wystosowaną ma 
być też petycja do sejmu krajowego, do Wydsiałn 
krajowego, do ministerstwa handlu i do Rady mia- 
sta Krakowa. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnie 30 et. 

* Muzeum zakładu narod. Im. Ossolińskich 
otwarte codziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 8. de 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* lutre w sobotę: św. Alojzego Gon; — św. 
Kyryła arch. 


* Wiadomości pollcyjne z d. 19. czerwca b. r.: 
Skradziono: p. Marji C. chnsteczkę snaczonę 
M. C. wraz z kwotą 10 zł, z kieszeni; — panı 
Peretzowi M. portmonetkę z kwotą 50 zł. z dwie- 
ma kartkami szastawnemi banku ormiańskiego, z 
których jedna opiewała na dwa srebrne lichtarze a 
drnga na parę djamentowych kolczyków, i z kil- 
koma pośwładczeniami domu karnego lwowskiego, 
na dostawienie mleka; — Ludwikowi B, kurę i 
ośm kurcząt wart. 5 zł. z komórki pod 1. 34 ul. 
Cmentarna. 

Zgubiono: pani T. O, czarny ozdobny 
wachlarz w białe kwiaty. 


nia swojej woli i nieprzypuszczające żeby im 
się kto mógł sprzeciwić. Młody rzeźbiarz spoj- 
rzał się na nią, ze zdziwieniem i niepokojem, 
nie umiejąc odgadnąć, jakie znaczenie miały jej 
wyrazy. Oczy ich spotkały się na chwilę. Wi- 
dać iż Ryszard spostrzegł w nich wymownie 
wyrażone uczucia, jakich tam znaleźć się nie 
spodziewał, gdyż zapominając o walce, jaką po- 
przednio z sobą staczał, o postanowieniu ukry- 
wania starannie namiętnej miłości, coraz wszech- 
władniej opanowującej mu duszę, o chęci ucie- 
czki dla uniknienia grożącego mu niebezpie- 
czeństwa, zawołał z nagłym wybuchem tłumio- 
nych długo uczuć; . 

— Tak znalazła by się łatwo rada, gdybyś 
ty mnie Regino tak kochała, jak ja cię kocham! 

Porozumienie nastąpiło łatwo. Piękna kobieta 
raz jeszcze odniosła przekonanie, że: los jest 
obowiązany bez namysłu dogadzać jej chęciom 
i spełniać jej życzenia. A wielki świat paryzki 
dowiedzisł się wkrótce ze zdumieniem 1 gnie- 
wem, że najpiękniejsza kobieta we Francji i 
najbogataza w kraju dziedziczka, pogardziwszy 
dumnymi dygnitarzami państwa, którzy SIĘ 0 
nią ubiegali, wybrała ubogiego, dobijającego się 
dopiero sławy artystę. Ryszard więc pozost 
i olśniony, oczarowany, Ra wpół nieprzytomny, 
zapomniał o wszystkiem, co dotychczas za głó- 
wny cel życia swego uważał. Wytrwała praca, 
której się długie lata oddawał, została opu- 
szczoną, pragnienie sławy, po części już naby- 
tej, stało się obojętnem, obowiązki jakie da- 
wniej z r względem ojczyzny 1 rodaków 
zaciągnął, zostały zaniedbane. 

yszard należał do ludzi wyższych umy- 

słem i sercem. Ascetyczne życie, jakie wiódł 
dotąd, poświęcone tylko naukom, sztuce I pracy 
dla wolności i szczęścia ojczyzny, tak wysoko 
go postawiły w oczach ej młodzieży, Że 
dziś jednem skinieniem, jednem słowem, mógł 
on całe ich tłumy prowądzić za sobą. Pole zaś 
do wywierania tego wpływu, otwierało się 
wiaśuie przed nim Szerokie. Rok 1848 zbliżał 


al | zastanawiać się nad 


się powoli, budząc w całej Europie gorące pra- 
gnienia i namiętne nadzieje. We Francji, przo- 
dującej zawsze na drodze postępu, pracowano 
skrycie od dawna dla sprawy pomyślności ludu. 
Ryszard należał do najgorliwszych krzewicieli 
nowej idei i przodował w usiłowaniach wpro- 
wadzenia jej w życie. Tymczasem w chwili w 
której najwięcej liczono na niego, w której 
wszystkie siły miały się skupić, on usunął się 
i zapomniał o świecie, zapatrzony w czarujące 
oczy pięknej kobiety. A ona przykuwszy go 
do siebie wszechwładnym urokiem, nie umiała 
ani odgadnąć dręczących go chwilami wyrzu- 
tów sumienia, ani zrozumieć uczuć jego i my- 
šli, z któremi usiłował niekiedy ją zapoznać. 
Ile razy wspomniał o obowiązkach jakie za- 
ciągnął, o wielkiem zadaniu, jakie ma do speł- 
nienia , albo tylko poważniejszą rozpoczynał 
rozmowę, piękna czarodziejka zamykała mu u- 
sta pocałunkiem, lub zachwycającym uśmiechem 
ł na tem się kończyło. Urok zaczynał dzia- 
tać napowrót i młody rzeźbiarz upojony szczę- 
ściem, tracił znów na długo pamięć i wiedzę o 
świecie rzeczywistym. 
Regina nie umiejąca myśleć poważniej i 
I sobą, dziś dopiero pod 
wpływem tego niepojętego, dręczącego niepo- 
koju, siedząc sama ja przy coraz słabiej 
błyskającym ogmu na kominku, zaczęła sobie 
przypominać, te rzadkie chwile, w których wi- 
dywała ciemną chmurę na czole ukochanego 
Ryszarda i roztrząsać Sumienie usiłując odga- 
dnąć o ile ona sama do tego Się przyczyniła. 
Nagle przykre jakieś wspomnienie zarysowało 
się jej w pamięci. Wydało się jej w tej chwili 
rzeczą niewątpiiwą, że miało ono związek pe- 
wien z niepokojem jakiego doznawała. Wycią- 
gnęła ręce przed siebie, jakby usiłując odepchnąć 
ponure jakieś zbliżające się widmo. 
l Dlaczego jednak — szepnęła zakrywa- 
jąc twarz rękami — poprzednio zapomniałam o 
tem zupełnie, a teraz tak mi jest przykre i bo- 
lesne to wspomnienie, 


Przed kilkoma dniami byli oboje z Ryszar- 

dem w teatrze. Tak dawno już pozbawioną 
była zabaw, że zaczynała tęsknić za jakąkol- 
wiek rozrywką. W sąsiedniej loży przepełnio- 
nej młodzieżą, gwarno było i wesoło. Młoda 
kobieta zaciekawiona wychyliła się nieco, aby 
spojrzeć w tę stronę. 
Czy widzicie — szepnął jeden z tych 
młodych głosów w pobliżu — to piękna syrena, 
przyszła po nowe Ofiary, które ma w otchfrań 
za sobą pociągnąć. 

— W takim razie i Ryszard z nią być musi. 

— O! nie ma wątpliwości, bawi się dobrze 
ten renegat. 

— Odstępca ! 

— Zdrajca! — wymawiały kolejno świeże 
głosy, z wzrastającym odcieniem gniewu i obu- 
rzenia. Młoda kobieta drżąca i blada nie ro- 
zumiejąc co znaczyły te wykrzykniki, przycisnęła 
głowę do cienkiej drawnianej ścianki, żeby nie 
Stracić jednego wyrazu z toczącej się obok roz- 
mowy. Ręka jej spoczywająca w dłoni młodego 
rzeźbiarza była rozpaloną i drżała jak w febrze. 

— Cicho, cicho — wyszeptał głos starszy 
i poważniejszy — mógłby nas kto podsłuchać 


wy, mój stary, w sąsiedniej 
loży nie o, a nie źle by było gdyby 
ten zdrajca, choć W taki sposób dowiedział się, 
na jakie u nas zasłużył poważanie. | 

"— Moża on też nie tyle jest winien ile się 
e — odezwał sie jedeu ze starszych. 

— Jakto — wźnowił poprzednio przema- 
wiający młodziutki głosik — nie winien on, 
którego postawiliśmy wpośród nas tak wysoko, 
który miał nam przewodniczyć i prowadzić nas 
na drogę wolności, a na samym wstępie zdra- 
dził nasze zaufanie i opuścił szeregi uciekając 
od niebezpieczeństwa, w jakie nas popchnął, 

— Cicho bądź dzieciaku ! cicho — zawołał 
raz jeszcze poważny głos męzki — Raul ma 
słuszność, że może Ryszard nie zupełnie jest 
winnym. Nie rozprawiaj o tem czego nie rozu- 


zdaj 


miesz. Coż ty możesz wiedzieć jeszcze o na- 
miętnościach ubezwładniających duszę ludzką. 
Nie potrafisz pojąć nawet, w jaką otchłań wy- 
stępku i zbrodni może wepchnąć kochającego 
mężczyznę, kobieta bezrozumna i próżna. Do- 
wiedz się mój drogi, że Daliłe istniały od po- 
czątku świata i nie zaginą do końca. Ta tylko 
zachodzi pomiędzy nowoczesnemi a biblijną ró- 
żnica, że dzisiejsze nie obcinają włosów Samso- 
nom, bo nie we włosach spoczywa nasza siła. 
Każda z nich jednak i bez tego potrafi osłabić 
umysł, ubezwładnić wolę, odebrać odwagę 1 
myśl odwrócić od szlachetnych celów. Słowem 
człowieka dążącego ku wyżynom, strącić w błoto 
namiętności ziemskich... ; 

— Jakże ślicznie filozofnjesz — roześmiał 
się dziecinnym swym głosikiem Henryk -- czy 
to tylko nie jest przypadkiem filozofia lisa przy 
ba z , 

ośny wybuch śmiechu odpowiedział na 
ten żarcik. 

— Chodźmy, nudzi mnie ta sztuka — sze- 
pnęła Regina spoglądając z obawą na Ryszar- 
da, aby się przekonać, czy słyszał tę niedorze- 
czną wedle niej rozmowę. Czoło jego było wpraw- 
dzie zasępione, lecz aui słowem nie zdradziła, 
jaki był tego powód. Zresztą i Regina sama 
mało do tego zajścia przywiązywała wagi, bio- 
rąc je za wybuch złego humoru dawnych kole- 
gów jej narzeczonego, którzy nie mogli mu 
darować nagłego usunięcia się z wesołego ich 
grona. Przecież i na nią od cząsu jak tyle zni- 
weczyła nadziei, tylu arystokratycznych obra- 
ziła pretendentów, gniew i oburzenie nie miały 
granie. A ona nietylko że nie martwiła się tem 
i nieprzestraszała wcale, lecz przeciwnie cie- 
szyło ją to i bawiło, jakby wybornego wszyst- 
kim spłatała figla. 

— Zobaczysz, mój jedyny — mówiła śmie- 
jąc się z radością dziecinną — na ślub nasz 
zbiegnie się do kościoła świętej Magdaleny po- 
łowa Francji. Będą umierać z zazdrości. Muszę 
być tego dnia tak piękną, tak piękną jak nigdy. 


Zajęta też tą myślą i licznemi do zbliża- 
jącej się uroczystości przygotowaniami, nie miała 
czasu zajmować się tem, co się wokoło działo. 
Wspominano dziś wprawdzie o coraz groźniej- 
szych w Paryżu niepokojach, o tem nawet, że 
zaczynają stawiać barykady. Ale cóż to ją mo- 
gło obchodzić? Alboż ona zajmowała się tem 
kiedykolwiek ? Czy przyszło jej na myśl kiedy, 
czego ci ludzie pragną i czego się domagają ? 

Teraz jednak zaczynało się jej powoli roz- 
jaśniać w umyśle. Rozmowa, której urywek u- 
słyszała przypadkiem, musiała z tem wszyst- 
kiem mieć jakiś związek. Dlaczego Ryszard od 
jakiegoś czasu był widocznie dręczony smut- 
kiem i smutek ten starannie przed nią ukry- 
wał? A wreszcie co znaczyła terażniejsza jego 
wycieczka? Prosiła go usilnie, żeby pozostał, 
ale on tak wesoło zapewniał, że powróci naj- 
dalej za godzinę, że pragnie tylko przejść się 
i zobaczyć co oe mieście dzieje. Jakżeż miała 
go zatrzymywać? W ostatnich dniach taki był 
blady i zmęczony. Z takim gorączkowym po- 
śpiechem wykończał w wspaniałej pracowni, 
którą mu z olbrzymiemi kosztami urządzić ka - 
zała na drugiem piętrze pięknego pałacu wła- 
sny jej posąg, mający przedstawiać boginię 
wolności, jakby to miała już- być ostatnia jego 
praca w życiu. 

Myśli te i rozpamiętywania coraz boleśniej- 
sze wywoływały przypuszczenia w jej duszy, a 
niepokój coraz rozpaczliwiej szarpał jej serce, 
którego silne bicie starała się uspokoić, przy- 
ciskając piersi obydwoma rękami. ; 

— Może to przeczucie — szepnęła wreszcie 
przerażona. — Mówią, 
biece posiadają władzę przewidzenia nieszczęść, 

rożących drogim im osobom. Czemuż go pu- 

ciłam, ah! czemuż go puściłam! Ja bym ciosa 

takiego nie przeżyła — rinin nagle siana, 
zrywając się z miejsca i bieg do dzw. : 
który z całych sił szarpać po cj Na ten gwałt 
niezwykły liczna bardzo służba zbiegta się z | 
(U. d. n.) 


całego domn z przestrachem, 


że kochające serca ko- i> 


k 


— Z Tarnopola. Dnia 9. b m. odbył się fe-|P. najstarszego wiekiem wbrew ustawie §. 29 i 
styn ludowy n% korzyść ubogich, pod zarządem To- | większości zgromadzenia. Na wniosek ks. L. z Ober- 
warzystwa dam dobroczynności w nowym ogrodzie |tyna p. J. M. jako agitujący jeszcze i w sali mię- 
miejskim W Taraopoln przy szczególnie sprzyjają- | dzy włościanami a nie należący do wyborców z sali 
cej pogodzie. Pnbliczność tutejsza, gotowa zawsze | posiedzeń wyjść musiał, i on to ową koresponden= 
do ofar, gdzie idzie o dobro nb gich, nie zawio- |cję nnpisał Wybory wypadły tak, jak wypaść mn- 
dła nadziei Zarządu, bo tłumnie zebrała się w |siały i jak je chciano mieć per fas et nefas. A 
wzmiankowanym ogrodzie a nagradzając sobie przer- P G. iks. L. z Obertyna wykluczeni zostali chciałby się ograniczać tylko na wyrobach z tych sprawiedliwo 
wę w przechadzkach spowedowaną kilkudniową |z Rady pow. nie z powodu ich „zachowania się |dwóch miejscowości, wie bowiem, ił w innych także francuskich u 

wywołnjącego skandal“ u co byłoby największem 
absurdum i nie na „oświadczenie włościan“, lecz 
unieważniono cały wybór z grupy miasteczek Z po- 
wcdn głosowania p. G. właściciela większych po- 
siadłości prsy wyborze członków Rady pow. z gru- 
py miasteczek dnia 1. m. r. b. Juś niezbity dowód 
sprzeczności podaje sam korespondent, bo donosi o 
wyborze 6 tylko do presydjnm i Wydziału a miej- 
sce 7-go zarezerwowaro dla grupy miojskiej, któ- 
ra całą unieważniono. Pan G. głosował pierwszym 
i drugim rasem na mocy certyfikatów przez ©. k. 
starostwo pow. w Horodence wydanych, a zatem 
nie samowładnie, lecz na legalnej podstawie. Któż 
tn się dopuścił skandaln i wedle J. M. jakiego? 


— Proces anarchistów w Gracu. Toczący 
się w Gracu proces auarchistów, o którym nieda 
wno pokrótce wspominaliśmy, nabrał podczas wozo- 
rajszej rozprawy większego znaczenia wskutek je- 
dnago zeznania, które wywołało żywe wrażenie nie- 
tylko na publiczneści, ale nawet na trybunale. Do- 
tychezas występował w procesie tylko jeden świa- 
dek, nazwiskiem Pronegg, którego świadectwo po- 
twierdza w zupełności akt oskarzenia. Dzisiaj zgło 
sił się dobrowolnie świadek drugi; jest nim stolarz 
Wendl z Feldbachu, który złożył przed sądem bar- 
dzo dziwne i wielkiego znaczenia zeznania. 

Wendl zeznał, iż zdybał się on w Tyrolu z 
Antonim Snranym, posznkiwanym listami gończemi. 
Snrany jechał wozem, którym powoził jakiś polski 
woźnica; w wczie miał om ciężką skrzynię, z któ- 
rą tak on jakoteż wożalca z wielką ostrożnością 
się obchodzili. Surany oświadczył świadkowi w dłuż. 
szej rozmowie, że jadzie z Szwajczrji i że prze- 
prawił równieź ową skrzynię przez szwajcarską 
granicę. W Styrji zdybał się Wendl znowu z Su- 
ranym i tu zawiącał się między nimi poufały sto- 
sunek. Wendl nmiał zjednać sobie zaufanie Sura- 
nsgo do tego stopnia, iż pewnego ragu przedłożył 
mn Surany propozycję. aby na jednej ze stacyj ko- 
lei Pełndniowej, podłożył minę i wysadził podmino- 
wane miejsce w powietrze wtedy, kiedy pociąg 
dworski t:mtędy przejeżdżać będzie. 

Wendi odrzucił z oburzeniem tę żądanie, a 
wtedy zagroził mn Antoni Narany Śmiercią, jeże” 


przedtem niepogodą zabawiała się wesoło £ż de 
nocy. Rezultat też festynu jest dość znaczny, bo 
przyniósł czystego dochodu 316 zł. 58 ct., za co 
Zarząd Towarzystwa w imieniu nbogich serdeczne 
składa „Bóg zapłać!“ publiczności tarnopolskiej. 
Niemniej czuje się Zarząd zobowiązanym swe po- 
dziękowanie złożyć wszystkim paniom, bez różnicy 
wyznania, biorącym ndziaż przy urządzeniu festynn, 
szanownemu Zarządowi straży ogniowej za ndzie- 
lenie dekoracyj, jak również wszystkim tym, któ- 
rzy się w jakikolwiek sposób przyczynili do uświe- 
tnienia zabawy i do pomnożenia funduszów bie- 
dnych tarnopolskich. 
Z zarządu Towarzystwa dam dobroczynności. 
Koźmińska. Tyszkowska. 


—. Z uad Zbrucza dnia 14. czerwca. Miesiąc 
prawie trwają misje w róznych miejscowościach na 
Podolu, a lud pobożny z krajn Zabranego nieprze- 
staje zdądać 1 += słowa Bożego z tak 

źnych ust jak sẹ} misjonarze. 

a atiy: słabości dues ludzkich, przyby- 
wający w pomoc upadłemu duchowi narodowemu, 
który teź npragnieniem po to lekarstwo do nich 
zdąża, bo codziennie po parę tysięcy ludu prostego 
przekradając się przez granicę, której teraz straż 
moskiewska jeszcze bardziej strzeże i idących 
chwyta, odbierając im medaliki i obrazki, a złapa- 
nych do starszyzny odsyła. Biedni nieszczęśliwi ! 
Trzy kobiety, matki dz eciom, uciekając przed po- 
gonią, trafiły na głębie, bo przez rzekę Zbrucz 
przekradać się musiały i potonęły. Bóg zapewne 
dał im lepszą misję u siebie, gdzie ich wróg nie- 
doścignie, 

Rozczulającym był widok przybyłych pielgrzy- 
mów z Zabranego kraju na mieji w Sidorowie, jak 
przyszli tak przes całe 8 dni z misji nieodchodzili, 
a gdy kaznodzieja s tkliwością słowo Boże wyma- 
wiał i o opiekę wszechmocnego dla nieszczęśliwego 
narodu błagał, to nie piacr, ale jęk rozpaczy z 
piersi zgromadzonych się wydobywał. 

Nia da się to opisać, bo pióro jest za słabe, 
ale oi co byli obecni tej uroczystości, rozniosą to 
po kraju i choć w częńei ałowami opowiedsą, 

Misje odbyły się w Krsywczu, Sidorowie, 
Dźwiniaczu | na wszystkie ind z zabranych kra- 
jów zdążał. Dnia 13. b. m. nocowało n podpisane- 
go 15 pielgrsymów ludu prostego z sa kordon, 
nszli oni błądząc 9 mil, a jesscze mieli iść 7 mij, 
nieśli różna ofiary ze sobą, byliby nocowali pod 
płotem, gdyby ich nie spostrzeżono i na nocleg nie 
zabrano: Jakaż to wielka wiara i ofiara n tego 
Indu. Nie mogli się nażalić jak są przez rząd mo- 
skiewaki gnębieni, jak swoje dzieci pe jamach” n- 
czyć muszą, A medaliki zassywać i kryć się, jak 
nie słyszą słowa Bożego praez księży tak jak u 
nas wygłaszanego, i dziwili się obojętności naszej 
do tej wiary świętej, której nasi ojcowie krwią i 
mieniem bronili i tak moeno w opiekę Boską wie- 
rzyli! Niech alọ Bóg niemi opiekuje, aby szczęśliwie 
do awych dziatek i zagród wrócili. 

Rozpoczęły się i n nas misje lokalne kleru 
rnakiego, w połączeniu z łacińskim, lecz te nie ma- 
ję takiej doniosłości, jak jeznickie; lud mówi, że 
nasi księża nieumieją tak do serca przemawiać = 
opowiadają sobie Rusini, że jezuici to tak mówią, 
jakby hospod Bih sam do ucha szeptał. 


"= Obertyn dnia 16. cserwca. Wyczytawszy 
w nr. 134 Gaz. Nar. z d. 11. b. m. doniesienie 
o wyborach do Wydziału Rady pow. w Horodence, 
w którem korespondent J. M. podał fakta tenden- 
cyjnie przewrotne; prostujemy przeto, jak de facto 
było: Obertyn leży w okolicy błotnistej, Biedzi się 
wyniksjącemi ztąd różnemi niedogodnościami. Dro- 
gi najlichsze, handlu żadnego, drożyzna okropna, 
życie nędzne, a miesskańców ma do 6000, 

W zamiarze wydobycia lulu z tego położenia 
starano się o postawienie reprezentantów z Ober- 
tyna w Wydziale Rady powiatowej w Horodenee, 
jako władzy mogącej złemu zaradzić, tem bardziej, 
że dotychczas wspomniana Rada powiatowa intere- 
są Obertyna często po macoszemu traktowała. Przy 
wyhorach teraźniejszych do Rady powiatowęj w Ho- 
rodence Obertyn wybrał 3 członków: 1 Polaka, 1 
Rusina i 1 izraelitę. Ludzie nłej woli tem zgor- 
szeni, przy wyborach do prezydjum i Wydziałn usil- 
nie starali się, by naczelnik Obertyna jako wła- 
ściciel więkssych posiadłości w invym powiecie, z 
Łaty wyborców w Horodence wykreślonym został i 
aby żaden Z Obertyna do Wydziałn nie wszedł. 

Obertyn domagał się na mocy ustawy wybor- 

boru na tymczasowego przewodni- 

ozój $. 29, WIPT ni iek, 1 dolnoś 
efiektnjąc na wiek, lecz na zdolności 

wade gł k llektualne, notarjnsza p. Lenartowi- 
fizyczne i inte SS poda na sejm; leez prze- 
osa byłego mar tawiła na swojem i powołała p. 


ciwna strons pos 
ĘK AWICZKI, 


szelki, poduszki skó 
rzane, kaftany í Spo" | 
dnie jelonkowe. przy | 
bory do sze mierki, | 

it. d. wyrobu własnego, 


polecają najt niej 


Bracia Langner, 


Lwów, ulica Halicka, i. 16. 


liby go chciał zdradzić. 


stu i mówi pruskim akcentem. 


rany. 


kism i nazywa się Hanisch. 


szych górali. 


s przedmiotami tak wykońc 
figurować na wystawie mię 
nie 1 w tym celu szanow 
rządu szkół rzeźbiarskich 


Nowość |-qga magr- Nowość! 
Nie potrzeba spirytusu! 

by uzotować wodę do zrobionia her- 

"baty iu> kawy na pslont wanym 


Non plus ultra oszezędnym 


SZYBKOWARKU 


ustawiony na jakiejkolsi:k lampie 
naftowej zagitowujs w 15 minutach 
i nic nie kosztuje ! 
Lampa światła nie traci, wozua bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają! Sygnałowa Świ- 
stałka oznajmia, że woda sę wotnje 
Własny wypalazak tatojsz j firmy 
wyrobów blacharskich 


F. Kindel & W. Gare 


we Lwowie ul. Halicka I. 15. 


CENA jednego SZYBKOWARKA 
z białaj blachy z mosiądzu 

na 1 filitankg 50 ot — 1 zł. 

na l szklankę 70 ct. — 1 złr. 20 ct. 

n: 2 szkianki 90 ct. 1 złr 40 ct 

w większej ilości opnszoza Bię ribat. 
, Zamówienia z prowincji załatwia 

się odwrotną pocztą, 


"Konces. Zaklad krowiankowy 


pod dozore» władz nunitarnych 


L. J. Kubickiego 


weterynarza miejskiego i docenta w: te- 
rynarji poleca z+wsze 


świeżą krowianke 
(m fiol Iun kostki vodsójnej 1 zł. 
Mzczepienie w Źukładzie, przz do 
ktora mecyoyuy wykonywana odbywa się 
codziennie od godz. 4 po poł. We czwartki 
4/5 z Ooielęcia bazpońrednio. 
Lwów, ul. Łyczakowska 1. 7. 


Tłustą majową 


BRY NDZŁ 


liptawską i 
rozsełi pocztą franco w SAanacA 
» kilowych po 4 zt. 
bundel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


Zakład wodoleczniczy 


A żon w okolicy Szwajcarskiej ma u- 

Dr Ja ź dzenia He pm pozyt | 
i przyjm 

b D | ki: listownem. Bhenmatyzmy, słabo- 

R anie N mlan zwówt. cierpienia kohisse, e aj 

z Krakowa, "kie katary itd., leczą Się tu z na ae 


Wedle opisu Wendla, jest Sarany wzrostu 
wysokiego, silny, z niebiesklemi ocsyma, bas zaro- 


W opsie tym chcą dopatrywać się niektórzy 
zasądzonego na śmierć Hermana 
W rziczywisteści znajdował się w Stowarzyszenin 
gradeckiem jedsn członek, który nazywał się Su- 


Polieja gradecka nwięziła jnż nawet człowie- 
ka, identyczuego s pseudonimem, który pod na- 
zwiskiem Syraniego nsilował namówić Wendla do 
zamachn na cesarza. Uwięziony ten jest robotnie 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wystawa w Londynie. Zamieszkały w Lon- 
dynie ziomek nasz, p. Karol, zarezerwował na tam- 
tejszej wystawie hygienicznej miejsce dla wyataw- 
eów polskich. Z Galicji skorzystała z tego li tylko 
firma Czyńskiego, piernikarza w Jarosławin, firma, 
która sapobiegliwością, doskonałemi wyrobami i su- 
miennem wykonywaniem samówień, umiała sobie wy- 
robić nietylko w kraju ale i zagranicą pierwsso- 
rzędne nznanie, Gdy pozostają więc miejsca, po- 
wziął p. K. zamiar nżyć wolnego miejsca na wy- 
stawienie wyrobów snycerskich i rzeźbiarskich na- 


Rozpatrzywszy się po wystawie p. Karol, prze- 
konał się także, iż podobne wyroby (oprócz niektó- 
rych z Tyrolu i Szwajcarji) wesle się na niej nie 
znajdują, wystawiając je więc możnaby odrazu Śuią- 
goąć na nie nwagę najszerszych kół publiczności i 
zaznajomić zagranicę z artyzmem naszych kmieci, 
a temsamem otworzyć im pole stałego odbytu. Aby 
jednak osiągnąć ten cel, potrzeba tn wapółdziałania 
i poparcia właśnie tych osób, które powinnyby być w 
tym względzie najwięcej zainterasowanemi, tudzież 
zarządów odnośnych szkółek i zakładów, towarzystw 
dla podniesienia industrji, dyrektorów zbiorów ił 
muzeów itd. P. Karol posiada jnż wprawdzie nie- 
które wyroby zakopańskie i zagórskie, udzielone 
mn przez jednego ze znajomych s Galicji, lecz jest 
ich tylko akąpa ilość, a i te nie były właściwie 
przeznaczone na wystawę. Należałoby tu wystąpić 
zonemi, aby były godne 
dzynarodowej w Londy- 
ny inicjator pisął do za- 
w Zakopanem i Zagórzu 


M. Heydenreich 
14, ulica Jagiellońska we Lwowie 
Fabryka wyrobów oczkowych 
sprzedał hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 
Kamasze, kaftaniki zdrowia i 
kalesony, tudzież pończochy il 


(snrowe, bi 


skarpetki moje w APTECE 
olona, jednokolorowe i w paski: Z. KRZYŻ ANOWSKIEGO 
a bawełuy fran nzkiej „Jamel“, z nici we LWOWIE 


francuskich „fil porse? a także z jedwa: 


Bliższa wiadomość w biurze wywiadowoxem' 


Jalji Witoszyńskiej, 
FRANCISZKA MRDWEJA| Hynek, I. 28, wo Lwowie. 


Resztki sukna 


w prawdziwych kolorach od 1 zł. ra metr|Cze8O „Pii 3 
i wyżej wysyła na dok? > I dralnego lwowskiego odbędzie,jens i stół orzechowy do 
okładne podanie cha- kate CZNA LICYTA OJA. dniaj 


mP. I. 
rakteru i ad — W zupełnie stani 8 z 
ak. © mę Bitozej  władomośeł zdzia Way Panig p. Mikolessha 1 Tpi Miar 


na swój koszt pod wskazanym adresem.“ 


wał jeden mandat. 


do Ditkowiec i Jabłonowa. 


cuską. 


lutejszy sąd krajowy po niemiecku. 


Stellmachera. — 


Moskwą a Austrją. 


mu się nie okupią. 


które w wodzie stoją, opuścić. 


spraw bieżących. 


i illuminacja. 


co do landwery. 


Nie ma nagniotkó w ! 


Niezawodny érod:k na wygoli - 

alg PSR ków, AE i ub ch 
oh naroś i skórnych, bez bo! 

f bea Żad ego MobozpiecezzONE 


Cena flakonu 60 ct. 


N | | k dzieci oraz pagay T ena E e 
Przyjmuje J p enki u- 
â il Ć LY Ć l A y A różnych Zakładów Uozo- 
Niemka rodowita z Prus, posiadająca 0-|„, Ff 
róoz przedmiotów szkolnych i muzyki, z "Im je języków i muryki i 
kilkoletniej praktyki, chlubne rekomen. |asukach, _Jekaje osi io 
dacje, poszukuje umieszczenia w krajı 
lub zagranicą. 2189 1-38 
Niemka rodowita 
= zæ | reris język Kier życzy sobie ak 
przyjąć obowiązek do towarzystwa, lab chmiast sławny I, 
Ławałów. (do zarządu domu, także jako towarzyszka 'zdyb y= = pe nie pomógł TON 
PORY. |20 i 60 ot. We Lwowie w apt. P, Miko. 
laschś, w Stryju w apt. B- Drągowskiego. 


Ból zębów 


1153 1—27 
Obwieszczenie. 


się UBL 


z prośbą o poparcie jego naiłowań przesyłką takieh | Lublany, aby swoim kosztem niemiecką szkołę | Banku kyp.galic 6 „ 
przedmiotów, przyczem wyraził gotowość wsłęcia |ludową założyła. 8 n 
nadesłanych mn rzeczy, jeżeli tego potrzeba będzie, 
na swój stały rachunek, w nadziei, że przy cena 
przystępnych znalazłby zaraz na wystawie naby 
ców, a zarazem ofiarował się do późniejszych za- 
mówień za ajenta na Anglię. P. Karol wszakże nie 


P. Karol dodaje, że przesyłki mniejsze można 0d- 
dać przez „frachtpost* adresujące wprost do niego 
większe koleją do spedytora w Hamburgu, adresu 
jąc: „P. Lehrs, speditenr in Hamburg zur Weiter- 
befirdernng an Massrs. F. Karol e. London.“ Na- 
dawców uprasza uwiadomić listownie, z jakim za- 
miarem przesyłają, czyli na sprzedaż (a wtedy u- 
prasza o najniższą cenę) czyli tylko na wystawę, 
a wtedy obowiązuje się zwrócić okazy po wystawie 


Telegramy „laty Narodowej”. 


„ Wiedeń d. 20. czerwca. (Pryw.) Sekretarz | pierwszy ustawy o rozwodach, znoszący ustawę | Kolej Połnd. J48 60 Kolej Alfóia. 
wiedeńskiej „Alliance Tsraelite* objeżdża Gali- | 


cję z powodu przyszłorocznych wyborów do ] x 
Rady państwa, aby przygotować teren kilku|nstawę zaradzającą nadużyciom ze strony mor- | Węg. obl. p. sł. 101.75 

monów. Sprawy kraju Utah zostały według u-| Węg. cis losy r. 115.20 
Staw pee aa T ioa uaa pagta: węg. 4'/, 91.90 
ja ze 2 agitatorami | racje demokratycznyc anów (prowincyi p. r.)| Ros rnbel. pap. 1.22.85 Los = 
beja in i- w oświadczyły się za postawieniem demokratycz- | Galie.jndema. 101.50 NE. LB 
nych kandydatów na gurbernatorów Nowego- 


jorku i Clevelandu. Wiedeń, dnia 20. czerwca 


kandydatom. Wczoraj odbyła się u Em. Baum- 
gartena, byłego szynkarza, który chce kandy- 


Valtuchem i Ternerem; Baumgarten wyhandlo- 


Wiedeń d. 20. czerwca. (Pryw.) Pp. Ludwik 
Wierzbicki i Maly otrzymali pozwolenie na 
wstępne prace celem zbudowania kolei wicy- ; 
nalnej z Kołomyi do Peczeniżyna. z odnogami | poprawek bil reformy. 


Praga d. 20. czerwca. (Pryw.) Na czeskie 
podanie tutejszej Izby notarjackiej odpowiedział 


Pola d. 20. czerwca. (Pryw.) Tutaj zabrano 
u pewnego robotnika Włocha pięć kilo dyna- 
mitn z podpałami (Pola jest głównym austrjac- 
kim portem wojennym z warstatami i t. p.) 

Petersburg d. 20. czerwca. (Pryw.). Mo- 
ukiewskie Wiedom. piszą, ża przyjażń czesko- 
polska jest zaporą do dobrej komitywy między |T. br. Mahs z Odessy. 

Potersbnrg d. 20. czerwca. (Pryw.). Armin |Schüller z Zalenzczyk, T. Stobiecki z Podhajee, 
Adler (czy łotr, znany z procesu Kraszewskie- i 
go? p. r.) miał kilku bankom petersburgskim | ¢nia. 
listownie zagrozić różnemi rewelucjami, jeżeli 


(St.) Jasło d 19. czerwca. Wskutek trzy- 
dniowych deszczów wylały: Ropa, Wisłoka, 
Jasiółka, tak, że jesteśmy pozbawieni komuni- 
kacji z Tarnowem, Grybowem, z najbliższem 
miejscem Krosnem, gdzie jest telegraf. Kolej, 
która jest już na ukończeniu, także mocno uszko- 
dzona została, bo i nas Py: przed mostem na 
Wisłoce przerwane. W Jaśle mieszkańcy w ni- 
żej położonych przedmieściach musieli domy, | spleszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pocięg "sobowy, o 


Wiedeń d. 20. czerwca. Dzisiaj zbiera się 
pod przewodnictwem p. Szógyenyi (szefa sek- p 
cyjnego w ministerstwie spraw zagranicznych) 62 po poł dniu pociąg mięszan 
konferencja cłowo handlowa dla załatwienia 


Wiedeń d. 20. czerwca. Wspólny minister 
skarbu i naczelny administrator Bośnii i Her- 
cegowiny, przybył wczoraj wieczór do Bihacz 
Na granicy powiatu witały go władze i wiele 
deputacyj. W mieście była owacja pochodniowa 


ą.|12 miu. 57 popol. p.ciąg kurjerski, o godz. 8 mia, b. 


Wiedeń d. 2”. czerwca. Nowa Presse dono-|? 
si : Jak słychać w kołach marynarki wojennej, 
zaraz po niniejszych manewrach floty zbierze 
się we Wiedniu admiralicja pod przewodnictwem 
cesarza na naradę co do ewentualnych reform 
w flocie i co do planu uzupełnienia floty. 

Wiedeń d. 19. czerwca. Landwehrverord- 
nungablait ogłasza nowe. d. 10. b. m. zatwier- 
dzone przez cesarza organiczne postanowienia 


Lubiana d. 19. czerwca. Uchwały tutejszej 
kasy oszczędności co do założenia niemieckiej 
szkoły ludowej rząd dlatego nie zatwierdził, 
ponieważ kraihńska krajowa Rada szkolna ma 
na uajbliższem posiedzeniu nakazać gminie m. 


| DZIGPdAWA Jakich Mało 


jw ZE siej nE AB przy dužom 

ie, szosie ei, sawi e 
lepszej podolskiej gleby od 1008 de 1gdo|bz takowych do nagro 
morgów i wyborne. budynki z kapi 
gorzełnią Do o ua z 


b. rządca dóbr w Czerniowcach. >: powiększoną. Zamówienia przyjmuje 


. 101 50 102 50 
98 10 99 10 


Paryż d. 19. czerwca. Rząd francuski zdołał w 5wyls.z10'/, prm 109 25 i01 2 


v z LJ 
ch| Kambodży bardzo korzystny zawrzeć układ. || ty dłułne g. z. kr. wł 6pr.  — — — Z 


Francuski gubernator tymczasem wymógł, że} » » „3. sos 5 s — — 
cały zarząd państwa przejdzie na rząd francu- s IEC sa 100 sy. 
ski, i że sda sprawy celne, finansów, wojska, > ae winy 8 aś ja, P 
r A è . (1) v Ce ANO 
ii publicznych robót, będą przez <LOBLG wasin sf 


rzędników zawiadywane. Niewol- 


częściach Galicji nasi górale wyrabiają przecndne |nietwo zniesione, dla króla i jego rodziny wy-|uiemnizacyjne galic. 6 pre. m. k. 101 10 162 10 
rzeczy, które sam przed dwoma laty, będąc na wy- 


stawie w Przemyślu, miał sposobność widzieć i po- 
dziwiać;, jak nożyki do papieru wykładane blaszka- 
mi, siekierki-laski, tabakierki, figurki itp. Otóż ta- 
kich przedmiotów chciałby otrzymać jak najwięcej 
z krajn, będąc przekonany, iż dla swej oryginalno- 
ści i naiwności zajęłyby odwiedzających więcej, 
niejedna sztuczna rzeżba profesjonalnego arty. 


znaczono tymczasowo listę cywilną w kwocie | Kom. banku kraj. y pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
30.000 piastrów. Układ powyższy zawarto pod | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w, a. 162 — 108 25 
zastrzeżeniem jego ratyfikacji przez prezydenta | Pożyczka „ „ 188344, „ 90 76 91 75 
rzeczy pospolitej. 5. Losy. 


Petersburg d. 19. czerwca. Prawit, Wiest-| Miasta Krakowa . - g onm 
nik omawiając sympatycznie odwiedziny królaļ| „ Btanisiawows. . . 22 50 24 BU 
niż | greckiego pisze : Król okazywał zawsze Moskwie „6. Bosziy. 
sty. |jak najprzyjaźniejsze uezncia, nie zważając na| Dukat holenderski . ` 5.64 5.74 
to, że parlament grecki i ministrowie pod wpły- | Dukat cesarski - : 568 5.78 
,|wem nieprzyjaźnych Moskwie agitacyj partyj- poło adu a : e 9.62 9.72 
nych, nie podzielali zapatrywań króla. Nie| Półimperjał rosyjski . à 991 10.2 


przekraczając granic konstytucji król nmiał Rubel rosyjski srebrny f 1.54 1.64 


okiełzać te namiętności i ważną tem wyrządził] » „ papierowy . 1.31, 41.287, 
Grecji przysługę, utrzymał bowiem dobre sto-| 100 marek niemieckich - 598.25  60.— 
sunki kraju z północnem państwem, wyznającem |Śrebro —/. x * à h A jn 
tę samą religię. Kupony w srebrze . ; LIP 2. > 


Berllu d. 19. czerwca. Rada związkową | e 
przyjęła wniosek o zmianie ustawy o stemplu pań- KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
stwowym w myśl wniosków Komisji Bismark Wiedeń. dzia 20. czerwca 1884. 
odwiedził wczoraj ks. Orłowa i dłuższy czas z godzina 1 minut 41 popoładniu. 
nim konferował. , Alpiny. 59.20 Weg. akcje kr. 308.25 
Paryż d. 19. czerwca. Senat przyjął w dru-| Anglo-austr. 110.25 Unionsbank. _ 106.50 
giem czytaniu 158 głosami przeciw 115 artykuł | Kolej Kr. Lnd. 284.— Nordbahn 252.25 
177.75 
Kolej państw. 316.30 Kolej iw.-czern 188.— 
Weg. Nordstb 162.50 Wied. Comunal 127.50 
Elbetal 184.— 
Losy tureckie 20.20 
Bankverein 1006.80 


z rza8i6 es 
Nowy Jork d. 20. czerwca. Senat uchwalił 


-50 Marki niemiec, —,-— 
Usposobienie: przygnębione. 


Londyn d. 20 czerwca. Parlament przyjął „ godzina 10 min. 30 przed połndniem 
w ostatecznej razprawie bez wszelkich dalszych | Akcje kredyt. 307.60 rani A 110.25 
Kolej Kar. Lud. 284.75 Kolej poładn. 14930 
Bruksela d. 20. czerwca. Moniteur belge do. |Usionsbank 106.30  Napoleondor 9.67 


Wiedeń d. 20. czerwca. (Pryw.) Tutejszy | nosi o dymisyi gubernatorów różnych prowineyi. | 0387i- bankn. 1.22%,  Usposobienie: silne 
ambasador angielski zakomunikował minister- 
stwu spraw zagranicznych umowę anglo-fran- 


Wiedeń d. 20. czerwca 1884. (Z ck. zakładu Berlin, dnia 19, czerwca 
meteorologicznego) : „. „godzina 5 minut 10 po południu. 
Wiatr północno zachodni. — Wędrowne | HOsyjsk. bankn. 205,85 Akcje kredyt,  518,— 


Łombardy 252. — Galicjskie 119.90 
Poż. wschod* 58 60 Austr. bank. 167.85 
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deszcze. — Niekiedy ulewy. — Temperatura się 
podnosi. — Nie ma się co spodziewać prędkiej 
zmiany obecnego powietrza. 


Przyjechali d. 20. czerwca 1884. 

Hote! ZORZA : T. hr. Dzieduszycki z Niesła- 
chowa, K. Wiszniewski z Dobrzan, C. Kozłowie” 
oki z Majdana, K. Horodyski z Zabiniec, dr. R. 
Schmidt z Tarnopola, S. hr. Szeptycki z Przełbie, 


Hotel LANGA: S. Brysiewiez z Tarki, L; 


Losy i] 


J. Kowalewski z Rohatyna, S. Bergstein s Wie- 


Hotel EUROPEJSKI: R. hr. Bniński z Kra- 
kowa, L. Stndziúski s Sanoka, M. Grocholski z Mo- 
skwy, F. Sznszkowski i K. Lipski z Wołynia, S. 
Gniewosz z Trzelańca. 


| 


Czerwonego Zi 
Krzyża | 
węgierskie 
Główna wygrana złr, 50.000. 


Ciągnienie 1. lipca b. r. 
sprzedaje 
po kursie najamiarkowakszym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 30. maja 1884 
podług segara iwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: d 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 


godz. 5 mia 32 popoł. po iąg kurjerski, o god. 1i mln. 
53 prred południem pociąg mięszary. 

Z CZERNIOWIKC: spa 1G min. — wieozór po- 
oiąg pospieszny, o godz. 3 „35 rano i o godz. $ minut 


Z PODWOŁOCZYSK: r dworzeo w Podzamczu o 

pe 10 m. 13 wioczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
rano i o godz. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo główny Iwowsk, 

o godz. 10 min. 26 wicezór pociąg pospiesny, o godz. 


Asfalt ponaftowy 


do rozlewania na fandam"ntach celem za'ezpieczenia 
murów i ścian w iłomach mieszkalnych od wilgoci, wy- 
rabia, sprzedaje jak najtaniej i poleca panom budowni- 
czym i właścicielom domów Fabryka Fibicka i Sta- 
wiarskiege w Kołomyi. — Bliższej wiadomości 


udzieli Sygurd Wiśniowski, 


post. rest. Kołomyja 


rano j o godzicie 4 min. 10 po południu pociąg mię” 
SZARY. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz, 8 

min, 20 pociąg z m oda a „mic | 33 

ociąg mięszany, i © min. rz po- 

ciąg lokalny Dzobobycz Stryj Lwów. e 


0 M NN 


KLwów. Z Izby kandlowej, 20. czerwca 1884. 
1. Akcje sa extuke 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k, 288 75 287 — 
a lwow. czer-jass, 200zł. w.a. 186 75 189 75 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a, 299 — 303 — 
» kred. galie 200zł. w.a 248 — 258 — 

2. Insty zastawne za 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galic. 5 pre, w. a, 99 85 100 85 


PPPN 
Zwracamy uwagą na 


» PAPIER "a MOLOM | 


do przechowania fnter, aksamitów, inebli, ksią- 
Żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztnje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


» » „ 92 75 94 25 
» a 5 25 x okres 99 85 100 85 e a a CH 
S Ba *6 7R 87 16 


Fotografie 


na płytach puroalauowych fermy owaln j, 


aranlast j lab okrągłej, z napisami inb 


Tokarnia! 
bków lub też jako 


e, gdyż|” dobrym stanie do gwintów (n Śrn- 
iezmie |by) poszukuje się do kupienia. Adres 


ara: Ą wyk wedłng danych|jwskaże Administracja „Gazety Na. 
bsiewami, lub z l zorów jak dok które nienaru-lqnwoiu JA nn y 
m A MAM „jak ARE c=] Ar. les s , ¡dowej - 2657 1—-8 


Cena od 8złr. do 30zł. według wiel- 


A. Teodorowicz kości. Kałda fotografia może być dowol- 


BB esi A I A N NWN 


L. 1272283. M. Dymeta. 


opiekę, pomoc w 


wy: 
dne umieszczenie bi Zxkładów na- 
ukowych, za bardzo mierne wynagrodzenie. |; 
i szukaja RA ASA A 1 7 


szewski. . 

Broszury i wyjaśnienia udziela nag; 

żądanie bezpłatnie ©. k. Zarząd zdrojowy 
Krynicy. 


„każdego i najgwsłtowniejszego rodzaju u- 


w Ż6lkwi na sprzedaż 
rnitur salonowy 


jący sie z 6 foteli, kanapki, zwiet- 
w rześbionych orzechowych ramach, 


W kancelarji urzędu zastawnj: 2.a 
z odpowiednią konselg, 


Montis* kościoła Ormiań. 


637 1—6 


==" . D. i | | 
Shmidt Lwów rynek get: śe" e IP lotna 


Ogloszenie. | -1; nt nej szerokości — RĘCZNIKI = 
dE am | I Hartmana f MI ŻE lokcie i w tuiinach, OHUSTECZ. cd 


najlepiej ubwierdzony środek leczniczy z białą w paski i desenie, SER: : 
bez koo dT przeciw a. Z Eo, OBRUSY, DESSERTKI Æ 

rzeczączce u mężczyzn i dr. 

| Harta nad Auxilium przeciw upia- s pojedynczo na łokcie i w całych x 


A 


wom u kobiet, (czyto świeżo po sztukach i poleca pod gwarancją <— 
wstała lub przedawnione), jest wraz z IÈ za dobroć i trwałość Iaun * 
pouczającą broszurą i kartę do konsul- cenę, handel towarów mięszanych 4- 
tacji, Taeao 65 pi i t do Kow | ki . M $ 
nabycia we wszystkich apte iw F g 
a składzie Syafika w w. j| alSKi I ey er X 


werdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, il, we Wiednin. gp Tylk- 


marką ochronną i kartą opatrzone au- 


ilium Rasa i jest prawdziwe. 

Fan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy speojalista, zamia- 
nowany został dyplomem z r. 18 


Z Lwów, Rynek, l. 26. 


x 
LAN 


wstrzykiwania i zapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 
„Złotym Lwem* we Lwowie, 
Kaliksta Krzyżanowskiego: 
Flasaka wstrzykiwań 40 ©$ 
IXapsułki 80 et. . 
wraz z dokładnym przepisem użycia. 


Leki dostarczają się pod dyskrecj 
Honorarjum miesie; Takte Y istoala 


newomodny kre-| Wiedeń, Sta dt, Seilergasze, 


po- 


| | ! | Zamówienia z prowincji uskutecz- 
reka i jak 'sknikiom, Poesta w miano Sp Wklad fabryczny |21. lipca 1884 r., na której ik magistrata w Żółkwi. -= 6-1 
s A DA ponor da Podinjeach. 2490 1—? | „sum weissen Lamm" zaległe fanty : złote, srebrne i idę omij urzędnik magistra 2536 = w Tarnopolu. nia się odwrotną poestą. 

2689 1—10 | w Bernie. 1944 —s0 noty sprzedawane będą. 2626 1—53 | 


W Dolinie. 


mieście powiatowem jest do sprzedania 
z wolnej ręki 


realność 


Majątek ziemski 


w ziemi Przemyskiej, 1 milę ed stacji 
kolejowej położony, około 500 morgów 
majprzedniejszej pszennej gle- 
by obejmujący, jest z wolnej ręki do 
sprzedania i z najlepszemi zasiewami za- 
raz do odebrania. 2677 1—38 

Wiadomości szczególewe u Teode- 
ra Bilińskiego wə Lwowie, ulica 
Sakramentek, N. 1. B., między godziną 
xy —5 z południa. 


(Bal OOOO 


na nagniotki, 


niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 


na przedmieściu korzystnie położona z 
domem mi szkalnym i budynkiem w obję: 
tości 60 morgów, stauowiąca ciało tabu- 
larne, Dałaby się przeprowadzić transak- 
cja familijna przez spłacenie długu byłego 
Bankn włościańskiego w kwocie 300% zł. 
Ofe'ty bez «szdłkiego pośrednictwa 
i dalsza wyjaśnienie listownie poste rest. 
Dolina pod literą X. X X 101. 
2667 1—8 


bem użycia 80 ct, Na prowincję z 
opakowaniem 90 ct. 


Skład główny w aptece 
JULIUSZA NARHLIKA 


Angielskie we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 


buraki pastewne 


GE Niezbędne 


A WAKT YŻ 


AR r ń g S Z 4 
olbrzymie (ust o £m, 5 ©. 18 m f Q dla przemysłu domowego kobiet. Ç parki A 
imperial funt 1 m. 50f, 5 ft. 6 m.bO£.| | a 5 Najnowsza i najpraktyczniejsza | |." 
10 funt. 12 m. 50 £. > ułatwiona metoda 


Fomimo, że uprawa angielskich bu- 
raków pastewnych w ubiegłym roku sna- 


cznie się wzmogła, to przecież nie osią- 


tygodniach. RA W 15 —20, a dojrzewają 


połowie lipca do połowy sierpnia), 
zały się one bowiem nader wytrzymałe, 
Jeżeli nesze buraki pastewne w stosowny 
sposób w czasie od 4 do 4 tygodni będą 
zasiane, to 


brak paszy 
stoje stę niemożebnym. 

Stacje doświadczalne towarz. gospod 
dostarczają na zasiew próbny do 1 kilo 
gratis, Za czystość, prawdziwość i zdol- 
ność do kiełkowania naszego nasienia 
bierzemy na się gwarancję. Wysyłka za 
zaliczką lub za nadesłaniem gotówki, 
BERGER & Cmp. Kötzschen- 
broda-Dresden. Do zamówienia dołącza 
się przepis uprawy. 1899 1—3 


Do wydzierżawienia 
Folwark w Glinnie, 


jedna mila od stacji kolei Zborów, 3 milej 
od Tarnopola, 410 morgów otrnege pola 
i sianożęci, skomasowane w łanach ryzo: 
wanych, obok folwarku z obsiewem 142 
korcy oziminy i 178 korcy jazych, oprócz 


kartofli i koniczyny, do tego może byd ch ustępują po 
dołzezone 100 morgów esuszonego stawi- 
o4 kamile- 


. Puryta, Skład główny w Apiesa Lovassour, 
ska, prawo propinacji i z i a gprdrięh qr 
niach, wszystkie zabudowania murowanej _ SS" 


| 
; 


12,0% 5 


° 
Nsjlep. aegarek w świecie 
z łańcuszki. m i szkatułką 2 zł. 78 et. genawskie 
zegarki a prawda atali niklowej, w najdosko- 
ualnzej kapercie eylindrowej, ea 36 godzin da on- 
krecania, wras z prawdziwym łańcuszkiem pan- 
cerrowym X zł. 46 et. taki sama wychwyt kotwi- 
rzny, idący na 15 ruhinach wrás z łańcosskiem| — ——— 
zł. 96 at. Prawdziwa remaentery 


każdej chwili ustępują po 
użyciu | użyciu LĄ aatinewralgicznysh | 
a ros 4 la Mennais, 29, 


w najlepszym stanie, do objęcia w dzie- 
rzawę razem lub każde osobno od dnia 
1. lipca 1884 r. À 

luterosowani zgłosić się mogą Maż- 
dego czasu do Zarządu dóbr w Głlinzie 
stacja kolei it poezta Zborów. 


© © © * © e 


Ważne dia konsmmentów. 


Saxlehnera wody gorżkiej 
EG" Hunyadi Janos. "Z 


Dla uniknienia szkodliwej zamiany uprasza się, w składach 


A Z Z WY ZY 


Kieszonkowe zegarki 2 żł. 78 ct. 


żądać zawsze wyraźnie 
Saxlehnera wody gorżkiej 


i na to uważać, że każda etykieta opatrzona jest imieniem 
T.2 4 1—5 


Saxlehner. 


Fabryka wóaków dla dzieci i welocypedów 
L. BAUMANA we WIEDNIU 
1X. Wkkringoratrazse Nr. 59. 
Wórki dln dzieci od 5 zł. 50 ct. wyżej, Meje wózki 
kałyakowe Li gl kołyskę w pokoju. Cena 8 sł. 


pancerzawym 
kieszankowe z prawde. stali niklowej, do nakrę- 
canią bez kluczyka s łańcuszkiem pancersowym 
HB zł. 95 ct.. te aame srebrne s = ph. fg JAn, 
certawym (1 zł. 20 ct., najlepsza zogarki dam 
skie sz łańcuszkiem pancersowym po zł. 4.80 o 
zł. 6.80, 6.80. Same łańcaazki paneerzawe zł. 1 20, 75 ct. Fasangi fabrykantów wózków dla dzieci 
Uhrenmaeher Rix, we Wiedain II. ad Ż sł. i wyzej. Ceaoiki franko i gratia. 


nh __n m_p e" _ own r 4 m 


Zmiana lokalu. 


czasie. — Cena z dokładnym sposo- gi 


>>> + QCO©-©©© 


| telnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą 


a Pudr książęcy "a 
biały różowy i żóltawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jast najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 
~ Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 ct, 

Różowy i żółty, miejsze 70 ct, większe 1:20 ct., z łabędzi- 
iem 1:60 ch, 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
— (ena 1 złr. w. a. — 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto= 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IMIWATOWICZA 


przy ul. Kopernika 1. 8, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze- 
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


TRUSKAWIEC 


(stacja pocztowa i telęgraficzna,) 2479 8—10 
Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca. 

Od trzech lat znowu w polskich rękach zo- 
stający, a znany oddawna ze swej madzwyczajnej siły 
leczniczej, szczególniej w eierpiemiach reumatycznych, 
posiada silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo- 
pędne zdroje do picia (Marji, Bronisławy, Zofii i tak zwany 
zdrój „Nafty*;) borowinę żelezistą i muł słonosiarkowy do kąpieli. 


Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000. 


Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine- 
tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne, 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i na- 
bożeństwo w obu obrządkach. Kilka restauracyj i cukiernia z czy- 


kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieuiste przechadzki, 
Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup w Stebniku 
i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca 
zdrowia ze Liwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. 
Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za 
kąpiele za wykazaniem się świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
przez c. k. starostwo. Bliźszych wiadomości udziela i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkich stacyj kole- 
jowych „Drohobycz“ lub „Drohobycz-Truskawiec* za nadesłaniem 
zadatku Zarząd zdrojowy truskawiecki. 


Pan B BEDENE CFS LET UA 


"PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. à. 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


© &@ 


Philadelphia 1876 Paryż 1878 

Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok. 


Krzyżanowskiego i Nahlika. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


R. Dilma 


w WIEDNIU 


przenosi, istniejący od 20 lat we LWOWIE 


fabryczny skład lampas 
waż 2 Głównym składem mfy 


z dotychczasowego lokalu w hotelu Europejskim do domu p. K. Kiselki 


plac Marjacki 1, 9. i ul. Sobieskiego 1. 1. 


Znacznie rozszerzone. i wymaganiom terażniej= 
szości odpowiednie urządzone lokale zostaną otwarte 


ks>w sobotę 21. czerwca b. r. Œi 


Szanowną publiczność uprasza się jak najuprzejmiej o łaskawe zwiedzanie 
ogromnych sapasów najrozmaitszych łameg i zachowanie dotych- 
czasowych względów. 


= 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


,| 2627 1 6 


Naczelny `i odpowiedziałny redaktor Jan Dobrzański. 


Szczawy słono-alkal czne, jodowo - bromowe 
Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy gó- 


rzystej, 410 metrów n. p. m, dokoła lasem świerkowym oto- 
czony (stacja, klimatyczna). 


Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpie- 
ni ach sktofulicznych i skórnych, w chorobach kobiecych, zapale- 


niach stawów i cierpieniach kości. 


Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, i gliwiowe, zimne z 
natryskami, żętyca, skład wód mineralnych, apteka w miejscu. 


Łazienki z komfortem urządzone. 


Zakład posiada 600 pokojów, hotel, 5 resturacji, czytel-| 
nię, strzelnicę, zakład gimnastyczny, doborową orkiestrę, salę 


balową, dwa Story bilard, zakład fotograficzny, urząd 
; czny w miejscu. 

SW riea od 20. maja do 20., 
sierpnia ceny mieszkań 0 "ls część zniżone, 
świadectwami ubóstwa potwierdzonemi przez c, 
wają tylko w 1. i3. sezonie przyjmowani i od 
Wysyłkę wód iwonickich, soli, tagu i mułu na rok 1884 objął 
dom handlowy J. Wentzla w Krakowie, do którego z kaźdem 
zamówieniem zgłaszać się należy. Wszelkie inne zamówienia za- 
łutwia i broszury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy. 

- Otwarcie kolei Transwersalnej ze stacją w Iwoniczu nastąpi 
1. lipca br., komunikacja do 1. lipca: z Krakowa koleją do 
Tarnowa, dalej powozem; albo do Rzeszowa, dalej pocztą. Ze 
Lwowa koleją przez Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub 
pocztą do Iwonicza. Od 1. lipca br. z Krakowa koleją przez 
Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa zaś przez Zagórz do Iwonicza. 


po- 


czerwca i po 20, 
chorzy opatrzeni 
k. starostwo by- 
taksy uwolnieni. 


Łój © 


| W dr. Gólis we Wiedniu. 


Zaproszenie. 
jDnia 29. czerwca 1884 o godz. 4tej po południu odbędzie się 
j w KOZOWIE, 


Posiedzenie Ogólnego Zgromadzenia 

| Towarzystwa Zaliczkowego „Opatrzność“ w Kozowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, a to w myśl 
| $. 40go obowiązującego statutu, na którem 

Porządek czynności następujący: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji za rok 1883. 

3. Sprawozdanie komisji kontrolującej kasę i rachunki za rok 1883 
oraz wniosek o udzielenie Dyrekcji absolutorjum. 

4. Wniosek Rady Nadzorczej o rozdział zysku ża rok 1884. 

5. Wniosek Rady nadzorczej o zatwierdzenie wyboru członków dy- 
jrekcji, a mianowicie kasjera i kontrolora, a to z powodu rezygnacji do- 
|bychczasowego kasjera. 

6. Wybór 1 członka Rady nadzorczej $, 24. statutu. 
4. Wnioski dyrekcji, Rady nadzorczej i pojedyńczych członków. 

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego „Opatrzność* 

Stowarzyszenia zarej. z nieogr. poręką. 

KOZOWA 10. czerwca 1884. 

Sekretarz 
Jan Kramarczuk. 


Prezes 
ks. Paweł Swistun. 


Najlepsze i najtańsze losy. — Rocznie 6 ciągnień. 


Każdego drugiego miesiąca jedno ciągnienie z głównemi wygranemi 
złr. 100.000; 50.000, 5.000, 1000. i t. p. 
Najbliższe ciągniemie już dnia 1, czerwca 18841 
Główna wygrana złr. 50.000. 

Przezemnie z powodu ostatniego ciągrienia emitowane kombinowane 
kwity poborowe na austr. i węgierskie losy czerwonego krzyża tak wielki 
doznały popyt, że w ostatnich dniach przed ciągnieniem nie mogłem usku- 
tecznić zamówień. Ten znaczny wynik powodoje mię ze względu na od 
być się mające ciągnienie d 1. czerwca węgierskich losów czerwonego 
krzyża wypuścić te ulubione kwity poborowe, które z uwagi na łatwe 
warnoki spłat, podają najkorzystniejszą nadzieję wygrania. 

y 2 węgierskie losy escrwonego krzyża ) za spłatą częściową w 

Grupa A) 2 anstrjackie losy ta kiraka ) 25 ratac ies. po 2 zł. 

Grupa B) 8 węgierskie losy czerwonego krsyża ) za <5-miesięcz. spłatą 
8 austrjackie losy czerwonego krzyża ) po 8 złr. 

Gruna C) 4 Węgierskie losy czerwonego krzyża ) w 25-miesięczn, ratach 
pa ©) 4 austrjackie losy czerwonego krzyża ) po 4 złr. 

Tak austrjackie jakoteż węgierskie losy Czerwonego Krzyża osią- 
gnęły w skutek korzystnego planu gry losów znacznie wyższy knrs, który 
nie jest końcowym, i niezawodnie losy austr. Czerwonego Krzyża podniosą 
A- jak Bndolfa nad 20 sir., a podozas ciągnień podoiesie się kurs wyżej 
jak wpłacone raty, zatem zyska się prawo gry na 12 ciągnień bezpłatnie 
Polecam tedy takowe do rychłego zamawiania, albowiem dysponuję małym 
tylko zapasem i, 

Przy złożenin pierwszej raty otrzyma kupiciel prawnie ostemplowany 
kwit udziałowy, opatrzony serją 1 numerem z zaapawnieniem natychmią- 
stowego wzięcia udziałn w grze na wszystkie główne i mniejsze wygrane. 
Zamówienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychło. — Prospekty 
i listy ciągnień darmo. 

Wiedeński kantor wymiany i lombardu 
A. GUTEELD, dawniej Leutholz & Co, 
(istniejący od 1870) — we Wiedniu, Stadt, Wipplingerstrasse, nr. 27. 

Przeznaczone do wydawanie kwity poborowe są w mym lokala sto- 

sownie do ustawy wyłożone do przejrzenia. 2076 1—8 


S C. k. koncesjonowany 


| uniwersalny proszek na trawienie, śe 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma. 
Dyetyczny Środek 
do niedośeignięty w swej skuteczności na łatwe rozpnszozenie 
N (act zólniej z trudnością dających się trawić potraw na trawienie i 
przeczyszczenie krwi, na odźywienie i wzmocnienie organi- 
zma. Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem i dłuższam używaniu 


2047 1 ? 


ośrednio w wieln, nawe uporczywych cierpieniach, —a to: przeciw osła- 
szek, osłabieniu członków, katarom żołądka lub dyspozycji do tychże, 
cierpieniom hemoroidalnym, szkrofułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
zafiegmieniu, przeciw ir o gośćcowi 4 tuberkułora, 
Podczas picia wód mineralnych oddajo tenże tak przed rozpoczęciem 
ako kuracja koń 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii. 
Skład eentralny: (Wysyłka pocztowa codziennie) 
Cena pudełka 1 zł. 26 ct, mniejszego 84 ct. a. w. 
X P. T. Pobliozność nprasza się żądać wyr żnie uniwersalnego proszku 
markę ochronną. 107851 1 1 
| EGO 006039394440006600460%4 
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 
udziela pożyczki na zastaw 
b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
c) papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie na- 
czasu trwania pożyczki. 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
o 6 od sta. s 
Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 


uionemm trawieniu, sgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości kle 
wyrsutom wnaskórnym, perjodycznemu bolu „,. glistom 4 kamieniowi, 
kuracji tak: podczas tejże, niemniej j cówe, nadewyczajne 
X| we Wiedniu, Stefansplatz, mr. 6, (Zwettelhof), 
na trawienie dr. Gólis baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowan 
Galicyj, zaklad zastawniczy i kredytowy 
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszeów, 
nowych, jakoteż używanych, 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
teżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

i 7 5 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 


'n m 500 za 20-dniowem z 
n ” „ 1000 za 30-dniowem A 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu. 
Lwów, dnia 18 stycznia 1879. DYREKCJA. 


Ces. król. tprzyw. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
| Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4h » Ww 60 2) 
Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


z drukarni „Gazety N.aradowej, 


